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_ Zwycięstwo młodzieży narodowej 

Koniec głodówki studenckiej 
Postulaty młodzieży będą spełnione 

Komunikat Kurii Metropolitalnej 

« przystąpiło do komunii świętej kil- 

Dziewiąty i ostatni dzień blokady! 
Już w dniu wczorajszym powia- 

domiliśmy miasto dodatkiem nadzwy Arcypasterzowi żywiołową owację. się naszego tku nadzwyczaj- 

czajnym o zwycięskiem zakończeniu 

entuzjazmem. Młodzież zgotowała 

Po chwili przybyli b. Rektorzy 

z kal йан @ $ i Dnia 22 listopada r.b., o godz. 19-ej 

| Wileński Romuald Jałbrzykowski, w 

Eks. Ks, Arcybiskup Metropolita" 

walki przez zablokowaną w Domu USB, a mianowicie ks. proł. Falkow- 

<ląd wypadków. 

| ski, P: generał wygłosił do. zgroma- 

trwały  pertrąktacje, 

„» przez delegatów. młodzieży z przed- przemawiali kolejno kierownicy blo- przewieziona została 20-letnia' Mie- 

«*stawicielami władz uniwersyteckich. kady pp. Świerzewski i Kielkiewicz, czysława Kotłowska (Boniiraterska), 

Obecnie podajemy kolejny prze- 

DZIEŃ WCZORAJSZY 

‚ W. DOMU AKADEMICKIM. 

W dniu wczorajszym o godz. 9 
rano J. E. Ks. Biskup Michalkiewicz 
odprawił w Domu Akademickim 
mszę św. .W czasie nabożeństwa 

kuset akademików, których w ciągu 
nocy spowiadało sześciu przybyłych 
do Dąmu Akad. księży. 

Qkoło godziny 11 przybył do Do-| 
mu Akademickiego p. gen. Żeligow- 

dzonych studentów serdeczne prze- 
mówienie, w którym między innymi 
w sposób dosadny wyraził swój po- 

gląd na walkę z żydostwem. 

PERTRAKTACJE. 
W ciągu całego przedpołudnia 

prowadzone   

ski i profesorowie Opoczyński, Dzie- 
|wulski, Staniewicz oraz dziekan 

Świrski. 
Po krótkiej naradzie z kierowni- 

kami blokady, J. E. Arcybiskup Jał- 
brzykowski ponownie przemówił do 
miodzieży, zapewniając ją, iż nie tyl- 

ko odniosła zwycięstwo na terenie 
akademickim, łecz zdobyła także 
serca społęczęństwa, które dało do- 
bitny ' wyraz solidarności i poparcia. 

Następnie zabrał głos ks. prot. 
Falkowski, który stwierdził, iż mło- 
dzież uzyskała to, © co walczyła i 
może mieć pewność, iż owoce jej 
walki nie: zostaną 'zaprżepaszczone. 
Przemówienie swe zakończył ks. 

Rektor okrzykiem na cześć polskiej 
młodzieży akademickiej. 
ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE. 
Burza oklasków oraz nieskończo- 

ne wiwaty było odpowiedzią na te 

н słowa. 
Po opuszczeniu zgromadzenia 

przez Arcybiskupa i profesorów, 

nego. 3 'towarzystwię ks. kanclerza A. Sa- 
Giodówka została więc zakoń-' wickięgo i ks. sekretarza S. Czyżew- 

czona. Przed ijomem Akademickim „Licgo udał się do Domu Akademic- 
„Szekały Juk y zodziców. i krew- kiego i przedstawił młodzieży, że 
nych, którzy yli z dostarcze- skoro, jak wynika z oświadczenia 
niem żywności dia miodzieży. 

Ną rozkaz kierowników akademi- 
cy udali się do swych pokojów, a 

tymczasem LE się 

przygo iem kolacji, którą spo- 
żyto ww tępnie p nastroju koleżeń- - 
skiej ser ści 

Jak się dosiadaj шава 

o zakończeniu głodówki, Komitet 
Wykonawczy zebrania Rodziców i 
Opiekunów. uiącej młodzieży «< 
starczył do Domu Ak iego 

Jego Magnificencji Rektora i Senatu 

U.S.B., postulaty polskiej młodzieży 
akademickiej będą załatwione, a mia- 
nowicie: ; 

„Jego Magniticencja Rektor obie- 

cał, że dołoży wsaelkich starań, by 

usunąć przeszkody do spokojnej pra- 
cy na Uniwersytecie i zapewnia, że 

wykłady nie zostaną wznowione do- 

tąd, dopóki sprawą zajmowania 
miejsc na audytoriach nie będzie 

zgodnie załatwiona** — dalsze pod- 
trzymywanie głodówki i blokady Do- 
mu Akademickiego nie byłoby ce- 
lowe. 

Młodzież, uznając słuszność przy- 

jacielskiej rady swego Arcypasterza, 
postanowiła przerwać głodówkę i 
blokadę i z zauianiem czekać będzie. 

realizacji swych postulatów. 

Dziś o godz. 11-ej 

Nabożeństwo w kościele Św. Jana. 
Wobec zakończenia głodówki, dziś demickim św. Jana Mszę Św., na 

dla wzmocnienia głodujących gorą- o godz. 11-ej rano J. Е. Arcybiskup którą przybędzie z Domu Akademic- 

cego bulionu i kilkadziesiąt butelek Metropolita odprawi w kościełe aka- kiego młodzież. : 

Do naszej kochanej młodzieży 
i : A Р 

ZASLABNIĘCIA 1 ZACHOROWA- 

NIA WŚRÓD AKADEMIKÓW. 47: Wyszliśćie po dziewięciodniowej 

Wczoraj w Domu Akademickim - 

zasłabło 4 akademików, w tem 

2 akademiczki, Do kliniki U. S.B. 

Zasadniczo żądania miodzieży zo- którym zgromadzenie wyraziło $orą- zaś do domu na kurację St. Drze- 

jej postulatów. 

do zwycięskiego końca. 
W ten sposób młodzież uzyskała 

«stały uznane za słuszne, chodziło ce uznanie za doprowadzenie walki wjńska (Zamkowa 7). Powažniej 
«jednak o udzielenie młodzieży takich . 

«gwarancyj, które nie budziłyby żad- | 
nych wątpliwości, co do wykonania wprowadzenie na salach wykłado- wewnętrznych U.S.B.. Norberta Mo- 

"wych ghetta dla żydów oraz zlikwi- dzelewskiego i. Kazimierzą Gobisa 

|chorych na płuca i ogólne wycień- 

czenie umieszczono w klinice chorób 

Rozwiązanie zostało znalezione dowania dyscyplinarek dla uczestni- ną kurację domową -przy ul. Zakre- 

przez zapewnienie, iż nad urzeczy-' 

wistnieniem udzielonych przyrzeczeń 
będzie czuwał J.E. Arcybiskup Jaib-' 
rzykowski oraz Ich Magnificencje b.! 
Rektorzy U.S.B. { 

INTERWENCJA ! 
J. E. METROPOLITY. ) 

„ Przybycie J.E. Metropolity do Do- 

mu Akademickiego było powitane z 
| AZRODRCZERA GPRIECZRDR. m RTR ZA NETIKS RAWA 

  
{ 

Austriacki sekretarz stanu dr. Schmidt w | 

rozmowie z. min. Neurathem. 

ków blokady: ||| 4 |towej 2. (h) 

walce źwycięscy. Zwycięstwo Wa- 
sze, to nie uzyskanie jakiegoś papie- 
rowego aktu, Wasze zwycięstwo się- 

ga głębiej. Dzięki Waszej solidnej 

i pełnej zaparcia się siebie postawie, 

obudziliście całe, trwające w śpiącz- 

ce Społeczeństwo, otworzyliście oczy 

tym, którym troski dnia powszednie- 

go nieraz przeszkodziły zwrócić 

uwagę na chorobę, która kraj nasz 

toczy. 

Wyście zwyciężyli, łamiąc pierw- 

sze zapory na drodze do odżydzenia 

  

Zdobycie „Placu Bohaterów" 
Czerwoni stracili 260 zabiiych 

skierowany na Moncloa, również nie dzynarodowej linii kolejowej do Liz-| Chociaż dzielą nas lata, jesteśmy 
KOMUNIKAT POWSTAŃCZY. 

SEVILLA, 22.11, Rozgłośnia tu- 

tejsza podała w niedzielę rano nastę- 

pujący komunikat: 

Ambasadorowie Włoch i Niemiec ' 

$ przybyli do Sevilli, gdzie powitani 

zostali przez gen. Queipo de Llano i 

konsulów obu tych krajów. Niedzie- 

lę spędzą ambasadorowie w Sevilli, 

| którą udekorowano ilagami o bar- 

wach niemieckich i włoskich, a w 

poniedziałek rano odjadą do Burgos. 

Na ironcie Cordoby nieprzyjacie. 

atakuje bez powodzenia Torremegro. 

Na ironcie Santander oddziały bas- 

kijskie atakowały pozycje powstań- 

ców pod Espinosa de los Monteroc, 

zostały jednak odparte. W czasie 

operacyj, na różnych frontach, wielu 

milicjantów przeszło na naszą stro- 

nę. Na froncie madryckim dzień 

wczorajszy nie przyniósł poważniej- 

& szych zmian. Wojska rządowe po- 

dejmowały dwa ataki na Casa del 

Campo, prowadzone przez milicjan- 

tów, którzy wydostali się z Escurial. 

Ataki te zostały odparte, a milicjan- 

ci mieli wielu zabitych.  Zabrano 

dwa tanki sowieckie. Drugi atak, 

l zabitych i 163 rannych. Gen. Varela 

miał powodzenia. I tam wzięto zj 

dwa tanki. Powstańcy zajmują całe 

|przedmieścia Usera i Basurera. Sta- | 
wiają oni czoło kontratakom oddzia- ; 
łów rządowych w dzielnicy więzien- 

nej. Z powodu niepogody, lotnictwo 

musiało pozostać bezczynne, artyle- 

ria jednak w dalszym ciągu skutecz- 

nie ostrzeliwuje, Żajęcie przez woj- 

ska powstańcze placu bohaterów, 

kosztowało oddziały rządowe 260 

oświadczył dziennikarzom, że walka 
trwa w dalszym ciągu dokoła wię- 
zienia. ; 

Gen, Franco wyznaczyl juž przy- 

szłego burmistrza Madrytu. W Bar- 

celonie oiicerowie sowieccy przygo- 

towują energicznie obronę miasta. 

Budowane są betonowe okopy, Sta- 

wiane są też zasieki z drutu kolcza- 

stego i organizowane są urządzenia | 
przeciwlotnicze. 

Specjalne biuro informacyjne w 
Valiadolid otrzymało już 60 ka. 

ości co do osób, znaj   próśb o wiadom 
dujących się w Madrycie. W. dniu; 

dzisiejszym nastąpiło otwarcie mię- | 

bony przez Badajoz. 

SYTUACJA W MADRYCIE. 
AVILA, 22.11. Korespondent Ha- 

vasa podaje: W Madrycie pada śnieg, 
wskutek czego operacje wojskowe 
uległy wstrzymaniu. Lotnicy nie po- 
dejmowali żadnych lotów. Jedynie ' 
artyleria powstańcza bombarduje w 
dalszym ciągu ufortyfikowane po- 
zycje wojsk rządowych na przedmie- 
ściach oraz rządowe gmachy w cen- 
trum stolicy. Wczoraj rano można 
było dostrzec spustoszenia, jakie 
wyrządziło bombardowanie dokoła 
Puerta del Sol. Wiele śmachów do- 
koła tego sławnego placu jest znisz- 
czonych, a wszystkie traiione były 
kulami. Centralna stacja kolei - 
ziemnej jest podziurawiona. Ki 
wysokich domów na Gran Via jest 
również zburzonych, Walki w ciągu 
dnia wczorajszego toczyły się na 
przedmieściach. Wojska powstańcze 
wtargnęły na ulicy Cea Bermudez na 
partery domów, których górne pię-' 
tra zajęte są jeszcze przez 
rządowe. | FD 

kraju, wskazaliście całemu Spole- 
czeństwu cel wzniosły i osiągalny — 
polskość Ojczyzny. : 

My, Wasze Matki i Ojcowie, 
pełnem zrozumieniu zadań, jakie na 

nas, jako na obywatelach państwa 

ciążą, będziemy konsekwentnie, choć 
bez gwałtów i aktów bezprawia, 

kantynuować pracę, której kamień 

węgielny został założony tam przez 

Was w Domu Akademickim. 
Wyście się nie ulękli ani głodu, 

ani chłodu, nas także nic z obranej 

drogi nie potrafi zawrócić, z drogi, 

prowadzącej do zupełnego Zwycię- 
stwal 

| Dumni jesteśmy z Was, że tak 
„wysoko nieśliście sztandar honoru 
akademickiego i nie splamiliście go 
żadnymi nieobliczalnymi czynami 

sercem i umysłem z Wami, nasza 

kochana, bohaterska młodzieży. - 

| KOMITET WYKONAWCZY ZE- 
BRANIA RODZICÓW GŁODU- 

JĄCEJ MŁODZIEŻY. 

  

„Nieznani sprawcy* 

TULUZA, 22. 11. Dochodzenie, 
przeprowadzone przez prokuraturę 
w Tuluzie, wykazało, że niedawno 
prochowinia w Tuluzie wysłała do 
Bischwiller w departamencie Dolne- 
$o Renu wagon z 6500 kg prochu. 
Nieznani sprawcy zmienili nalepki ze 
wskkazan em adresu i wagon skiero- 
wany został na stację Elne we wscho 
dnich Pirenejach. Tam ładunek zo- 
stał przeniesiony na samochód cię- 
żarowy, który — jak przypuszczają, 
przekroczył granicę hiszpańską. 

Śledztwo, prowadzone w wielkiej 
tajemnicy, ać miało udział w 
tej aterze wi osób.



  

. Akademickiego, gdžie, mimo prze- 

2 

Każdy grosz złożony na konto P. К О. М. Л 

Wczorajsze zajścia 
  

  

w Wilnie 
Około godz. 12-ej w poł. przed, żywczych i owocarni, Na ul. Zawal- 

Domem Akademickim zebrał się du- 
ży tłum publiczności, maniiestującej 
na cześć akademików. Do zebra- 
nych przemawiali z balkonów aka- 
demicj, nawołując do bojkotu gospo- 
darczego żydów w imię walki, którą 
rozpoczęli i tych ofiar fizycznych i 
moralnych, jakie obecnie ponieśli. 

Z tłumu rzucono hasło udania się 
pochodem na miasto do Ostrej 
Bramy. 

Tłum, w ilości przeszło parę ty- 
sięcy osób, ruszył ulicami, śpiewając 
„Boże coś Polskę”, 

Na rogu ul. 3-go Maja i Mickie- 
wicza policja usiłowała rozproszyć 
tłum. Niewielki oddział policji nie 
mógł wstrzymać pochodu, który, 
przybierając na rozmiarach, szedł 
ulicą i chodnikami, wznosząc - 
krzyki. 

Kilkakrotnie rozpraszany przez 
policję tłum, przedarł się na pl. Ka- 
tedralny, a dalej u. Zamkową w kie- 
runku Niemieckiej. Po drodze zo- 
stały wybite szyby w sklepach žy- 

dowskich. * 
Pochód przed Ratuszem połączył 

się z pochodem Ligi Morskiej i Ko-, 
lonialnej i wrócił z powrotem, bijąc 
szyby na ul. Wielkiej, Zamkowej i 
Mickiewicza. 

Na ul. Mickiewicza policji udało 
się pochód rozdzielić. Przednia część 
pochodu ruszyła dalej ul. Mickiewi- 
cza pod Dom Akademicki; druga 
część skierowała się ul. Jagiellońską 
w stronę Zawalnej i Pohulanki, bijąc 
po drodze szyby i dążąc do Domu 

szkód ze strony policji, oba pochody 
spotkały się. 

Zaczęto znowu wiwatować i wzno- 
sić okrzyki na cześć studentów. Po- 
licja przystąpiła do rozpraszania, 

Początkowo spokojny tłum, na 
okrzyk jakiejś kobiety, uderzonej 
pałką gumową, otoczył policjantów. 
Wobec tego dalsze oddziały policji 
z kolbami karabinów ruszyły na 
tłum. 

Za chwilę przybył oddział policji 
konnej, To zelektryzowało maniie- 
stujący tłum, podniecony widokiem 
wynoszonego do karetki pogotowia 
studenta, zaslablego w Domu Aka- 
demickim. 

Rozpoczęło się starcie z policją, 
posypały się kamienie. W wyniku 
starcia szereg osób odniosło cięższe 
i lżejsze rany, o czem podajemy 
osobno. 

Wreszcie oddziałom policji udało 
się rozproszyć tłum, dzieląc go na 
dwie części — jedną skierowując w 
stronę Portowej, drugą na W. Po- 
kulankę. 

+ Częšė zgromadzonej publicznošci 
zajmuje przyległe ulice, reszta ruszy- 
ła uL W. Pohulanką, skąd ze wzbu- 
rzonego tłumu posypały się pierwsze 
kamienie do dwóch najbliższych 
sklepów żydowskich. Wylecialy į 
wszystkie szyby w sklepie spožyw- 
czym i owocarni. 

Przy zbiegu ulic Zawalnej i W. 
Pohulanki rozstrzaskane zostały wiel 
kie szyby wystawowe firmy „Singer”   i kilku drobniejszych sklepów spo- 

оЙ 

WALKI W     

nej powybijano szyby w sklepach 
i prywatnych żydowskich mieszka- 
niach. 

Na rogu ulic grupa policjantów 
usiłowała powstrzymać żywiołową 
demonstrację, lecz wielka iala tłumu 
przerwała kordon i ruszyła ulicą 
Trocką, gdzie niemal wszystkie szy- 
by w sklepach żydowskich zostały 
powybijane. 

Pochód skierował się następnie 
ku ul. Niemieckiej. Wśród żydów 
powstała panika.  Rozwścieczony 
tłum, z okrzykami „Precz z żydami”, 
począł wybijać szyby w sklepach ży- 
dowskich. Szyby wystawowe z 

trzaskiem padały po kolei na chod-; 

niki. Wzmocnione oddziały policji | 
wreszcie pochód rozproszyły. ; 

| 
SPOKÓJ W MIEŚCIE. 

W godzinach popołudniowych w 
mieście nastąpił spokój. Skoncen- 
trowane patrole policji krążyły po 

ulicach miasta. W mieście zanoto- 

wano silne podniecenie i wzburzenie 
wśród społeczeństwa. 

ZMARŁ Z PRZESTRACHU 
“ m ZY KĘ sau adis ia Rea) 

Podczas kroczenia pochodu przez 
ul. Niemiecką przy zbiegu ulic Rud- 
nickiej i Wielkiej z przestrachu 
zmarł nagle 69-letni ielczer Chaim 

Bruk (Rudnicka 4). 
Zwłoki Bruka zabezpieczono do 

dyspozycji władz śledczych. 

OFIARY ZAJŚĆ I BÓJEK. 

Przy zbiegu ulic Subocz i Wiel- 
kiej pobity został przez tłum 25 letni 
Ester Mojżesz (Subocz 5). 

Rannego  opatrzyło 
ratunkowe. 

Koło Domu Akademickiego uległa 
pobiciu przez prowokatorów komu- 
nistów Agnieszka Symborska lat 26 
(Skopówka 4). 

Poszkodowana skierowana zosta- 
ła do pogotowia ratunkowego. 

W czasie rozpraszania tłumu ko- 
ło Domu Akademickiego uległ po- 
turbowaniu i zranieniu uda 34 i 
Psyk Stanisław (zaułek Carycyński 

pogotowie 

"'3—0), posterunkowy P. P. m. Wilna. 
Poszkodowanego odwieziono do _po- welacji prasy o jego przeszłości z czasów 

$otowia ratunkowego, gdzie udzie. 

no mu pierwszej pomocy lekarskiej. ' 

Również koło tegoż domu pora-' 
niono dwóch innych posterunko- 
wych, nieustalonych narazie naz- 

wisk. | 

Pobicia dokonała grupa wywro- 
towców, która znalazła się w tłumie 

przed Domem Akademickim. j 

6 podejrzanych osobników  za- 

trzymano. 

Jeden z ciężko rannych wniesio- 

ny był do Domu Akademickiego, 

gdzie obecny wówczas ks. Rynkie- 

Za AE 

„Ządamy kolonii dla Polski" wicz udzielił mu ostatnich namasz- 

czeń. Jak się dowiadujemy, był to 

robotnik Suchnikiewicz Ignacy (Po- 

łocka 4), który otrzymał ranę kolbą 

w bok i głowę. 

Przy zbiegu Góry Bouiiałowej i 

M. Pohułanki dotkliwie poturbowana 

HISZPANII. 

Kuratorium Szkolnego przy : 

Jana 10. Punktem kulminacyjnym 

południe odbyły się w sali 
Pohulance i w Sali Miejskiej przy 

Jul. Ostrobramskiej t:czne zebrania, 
| na których, po wysłuchaniu przemó- 

wień okolicznościowy! 

  

  

została Sonia Bułkin, lat 40 (Beliny 

9—6), której wsadzono w pośladki 

szpilkę. 
Podczas rozpraszania tłumu z 

przed Domu Akademickiego, zra- 

niony został bagnetem Gąsiewski 

Marian (Szkaplerna 57). W czasie 

stawiania oporu pobity został Moj- 

żesz Łukaszok (Franciszkańska 3/5), 

z zawodu introligator. 
Rannych opatrzyło Pogotowie Ra- 

tunkowe. 
Poza tem poturbowano około 15 

osób, as rozpraszania tłumu 

koło Domu Akademickiego, Wielkiej 

i Mickiewicza. (h) 

WYMARŁA DZIELNICA 
ŻYDOWSKA. 

W związku z demonstracją anty- 

(żydowską społeczeństwa wileńskie- 

go, w ciągu dnia wczorajszego cała 

dzielnica żydowska świeciła pustką, 

jak w straszną noc. Na ulicach mia- 

sta, mimo zdwojonych posterunków 

policyjnych, nie było widać żadnego 

żyda. 
Charakterystycznym jest, iż w cią- 

..ności, przybyłych z całego kraju, a 

{ 
' 

| LILLE, 22.11. Dziś odbył się, przy 
| udziale nieprzejrzanych tłumów lud- 

;nawet z zagranicy, pogrzeb ministra 
Salengro. Trumnę umieszczono na- 
przeciw ratusza, na wielkim katafal- 

ku, zasypanym niemal wieńcami od 

członków rządu, stronnictw frontu 
„ludowego, organizacji i stowarzy- 

jszeń. Przed trumną, przy której sta- 

Il: brat zmarłego, Blum, Herriot, in- 
ni ministrowie i wybitne osobistości, 
przedefilowały delegacje wszystkich 

organizacyj, związków | syndykatów 
robotniczych. 

Premier Blum wygłosił przerywa- 

nym od wzruszenia głosem, przemó- 

wienie, które głośniki transmitowałył 
w całym Lille i najważniejszych 
punktach Paryża. 

Po przemówien'u Bluma, złożono 
trumnę na karawanie, po czym or- 
szak żałobny, poprzedzany przez 

batalion piechoty, udał się na cmen- 

tarz. ! 
  

  
„ABC” ogłasza rewelacyjny do- 

kóen, zawierający instrukcje ko- 

Izpiie tlrę bezrobotny. 
is AK i ZD O A MS AS S EI RCA 

Pogrzeb min. Salengro 
Równocześnie urządzono uroczy- 

stości żałobne w Paryżu. Liczący 

kilkadziesiąt tysięcy osób pochód, 

przeszedł z placu Bastylii na plac 

Nation, gdzie wygłoszono przemó- 

wienia. 
OREW GOO ZE 

W rocznicę oswobodzenia LWoWa 
LWÓW, 22.11. W niedzielę w 18- 

tą rocznicę oswobodzenia Lwowa, 

odbyły się uroczystości, przy licznym 

udziale uczestników walk o Lwów i 

mieszkańców miasta. 
Na historycznym rynku, w obec- 

ności przedstawicieli władz i organi- 

zacyj ze sztandarami, podniesiono u- 

roczyście flagę państwową na wieży 

ratuszowej, po czym odbyło się na- 

bożeńsiwo w Bazyl'ce archikatedral- 

nej. Po nabożeństwie uformował się 

pochód. 
Po południu odbyło się doroczne 

zebranie członków kapituły krzyża 

obrony Lwowa na ratuszu lwowskim. 

ESTEER R ISTAT ECO IS I T INIT 

Instrukcje komunistów 
dia łódzkiej rady miejskiej 

nastrojów) mogła by przeorać grunt 

dla ruchu strajkowego. 

gu dnia wczorajszego nie zanotowa- | minternu dla komunistów zasiadają- 3. POMOC DLA CZERWONYCH 

no żadnego wypadku naruszenia Za- | cych 

kazu handlu w niedzielę. W poprze- 
| w nowoobranej radzie miejskiej 

I iw' Łodzi. 
W. HISZPANII 

Jak wygląda akcja solidarności z 

dnich niedzielach sporządzano po . Oto niektóre ustępy tej instrukcji: judem hiszpańskim? Komunikujcie 

8—14 protokułów policyjnych. (1) 
Wedłu$ prowizorycznych obliczeń, 

zdemolowanych zostało około 200 

sklepów żydowskich. (h) 

  

     Jedna z ostatnich  fotogralij 
który popełnił samobójstwo, wskutek re- 

wielkiej wojny. 

Salengro, 

' AKCJA BEZROBOTNYCH 
Więcej uwagi zwróćcie na akcję 

bezrobotnych. Przykład powinna dać 

Rada Miejska w Łodzi. 
*, W agitacji przypomnieć rządowi 

„4-letni plan likwidacji bezrobocia. 

, Wysunąć hasło kontroli (organizacji 

bezrobotnych i zw. zawoldowych) 

| nad podziałem iunduszu pomocy. 

|. Wiellkie znaczenie będzie miało 

teraz powiązanie akcji bezrobotnych 

z walką о szešciogodzinny dzień 

pracy. 
|. Alkcję bezrobotnych trzeba prze- 

- (nieść na wieś, włączając do niej rów-- 

nież masy chłopskie. i 

k 2. WIEš 
W. sprawie strajków chłopskich 

postępujecie słusznie. Chcielibyśmy 

wiedzieć dokładniej co się dzieje w. 

Kowelszczyźnie: Nie widać jakoś ak-! 

cji solidarnošciowej z tym, jak pisze- 

cie, olbrzymim ruchem. ) 

Właśnie taka akcja (protesty, | 

pozdrowienia, zbiórki dla areszto- 

wanych), popularyzowanie strajków, 

uchwały za strajkiem, (stosownie do 
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AKCYJNA. 
ZAWALNA 15 

  1937, OZDOBY CHOINKOWE. 

nam o każdym wiecu, o każdej 

zbiórce. 
Czy zebrane składki zostały prze- 

słane do Madrytu? Co robi Central- 

na Komisja? Wszak Hiszpania — to 

węzłowy punkt pokoju. 
Popularyzujcie jako przykład po- 

moc ludu sowieckiego. Szerokie po- 

parcie winna znaleźć akcja Z.S.R.R., 

przeciw interwencji faszystowskiej. 

Gdzie i jak stawiacie sprawę? 

Można wykorzystać negatywny. 

stosunek P. P. S. do neutralności na- 

ciskając na wspólną akcję. 

4. ODCINEK ŻYDOWSKI 

Trzeba się zająć gruntowniej od- 

cinkkiem żydowskim naszej pracy. 

Chodzi o dobór ludzi, systematyczne 

kierownictwo i wydawnictwa. 

Słuszną zamierzacie podjąć ini- 

cjatywę „szerokiej akcji ludowo- 

frontowej wśród mas żydowskich «w 

sprawie antysemityzmu”, ale trzeba 

wszelkimi siłami wciągnąć do niej 

organizacje bundowskie, mające, jak 

pokazały wybory, poważny wpływ 

wśród drobnomieszczaństwa, nie mó 

wiąc już 0 proletariacie żydowskim. 

Wasza formuła: „bez oglądania 

się na Bund' — może być zrozumia- 

na, jako pominięcie Bundu, 
Co do kongresu związków zawo- 

dowych żydowskich, słuszne jest po- 

pularyzowanie hasła zjednoczenia z 

polskimi i niem.eckimi związkami 

zawodowymi, ale forsowanie go na 

kongresie byłoby przedwcześne. › 

Dni Kolonialne w Wilnie 
W. sobotę rozpoczęły się w Wil- 

nie „Dni kolonialne", których treścią 

jest poparcie przez naród żądania 

rządu przyznania Polsce kolonii za- 

zamorskich. Wspomniane dni, któ- 

rych organizatorem jest Liga Morska 

i Kolonialna, rozpoczął w sobotę 

apel wieczorny członków Ligi w sali 
ul. Wo- 

tych dni był dzień wczorajszy. W 
Teatru na 

ch, uchwalono   rezolucje, domagające się dla Polski 

kolonii zamorskich. 

Potem przeciągnął ulicami miasta 

| imponujący pochód. Olbrzymi tłum, 

|psoprzedzony orkiestrą 5 p. p. 

orkiestrą pocztowców i 20 delega- 

Jejami różnych onganizacyj "> 

|nych, zawodowych i ideowych, 

Leg., 

cz- 
nio- 

sących ponad 20 transparentów, na 

których były wypisane hasła „dni 

| kolonialnych", przeszedł ulicami: O- 

; strobramsiką, Ww 
, Mickiewicza. 

Zamkową 

pochodu koło Łu- 

elką, 

Po rozwiązaniu 
kiszek, delegacje cechów rzemieślni- 

czych, chrześcijańskich związków 

„zawodowych i wielu innych organi- 

zacyj, biorących udział w pochodzie, 

udały się przed Dom Akademicki, 

gdzie maniłestowały na cześć mło- 
Idzieży. (m) 

5 + 

Rezolucja, uchwalona na wiecu, 
m. in. stwierdza, że Polska musi mieć 

dostęp do terenów zamorskich, aby 

znaleść naturalne ujście dla nadmia- 

ru przyrostu ludności, a zwłaszcza 

dla emigracji żydów z Polski. 
Zebrani wzywają władze rządowe, 

by zrozumiały to jako naglący waru- 

nek oddalenia widma nędzy i nie- 

bezpiecznych wstrząsów wewnętrz- 

nych. 

Ustęp, dotyczący emigracji #у- 

dowskiej, był szczególnie entuzja- 

stycznie przyjęty przez zebranych. 
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Prasa narodowa oświetliła już ini- 

cjatywę zwołania zjazdu członków 

dawnego „Zetu”, przez jedną grupę 

b. jego członków. Nie chcemy tej str 

ny w tej chwili obszernie omawiać. 

Ale warto przypomnieć, że inicjato- 

rzy tego zjazdu za zasadę doboru je- 

$0 uczestników przyjęli następują- 
ce kryterium doboru: stanowisko w 

stosunku do ideologii legionowej w 
czasie wojny. Coprawda między pod- 
pisanymi inicjatorami są nazwiska la 

dzi, którzy właśnie w czasie wojny 
współdziałali z obozem narodowym, 

ale o to mniejsza. Pragniemy jednak 

podkreślić, że od inicjatorów tego 
zjazdu dzieli nas coś więcej, niż wo- 

jenna orientacja. 
Na czołowym miejscu figuruje 

tam nazwisko p. Stanisława Buko- 
wieckiego. W r. 1922 wydał on książ 
kę p. t.: „Polityka Polski niepodleg- 
łej, Szkic programu”. W książce tej 
odróżnia „polską rację stanu”, od in- 

teresu „etnicznej grupy polskiej”. 

Przeciwstawia się w niej nacjonaliz- 

mowi. Chce na grunt polskiej racji 
stanu sprowadzić wszystkie obce Ży- 

wioły, zamieszkujące Polskę. Jego 
zdaniem „Niemcy zawsze i wszędzie 

ujawniali tendencje państwowe, a 

mianowicie do łączenia się z pań- 
stwem, w którym żyli”. Proponuje 

dalej utworzenie państwa litewskiego 

z dwóch kantonów: kowieńskiego i 

wileńskiego; w skład kantonu wileń- 

skiego miałoby wejść także woje- 

wództwo nowogródzkie. To państwo 

litewskie miałoby pozostawać w sta- 
łej unii z Polską. Na południowym 
wschodzie proponuje znowu autono- 

mię terytorialną Galicji Wschodniej. 

A co z Żydami? Potępia on pro- 
gram walki z nimi. Według niego 

„Taki program byłby pod względem 
etycznym czynnikiem destrukcyjnym, 

burząc uczucia humanitarne, obniżał- 

by poziom moralny społeczeństwa, a 
jednocześnie sprawiłby nam wielką 

szkodę polityczną”. Dla przykładu 
warto jeszcze przytoczyć, że p. St. 

Bukowiecki występuje przeciw nie- 
dopuszczaniu Żydów z innych dzie!- 
nic Polski do Poznańskiego, gdyż 
tam tolerowani są rzekomó Żydzi mó- 
wiący po niemiecku (co zresztą było 

i jest nieprawdą), a według p. Bu- 
kowieckiego „niedopuszczani Żydzi, 

będący narodowościowo i kulturalnie 
Polakami". 

Nie przypominalibyśmy tego całe- 

go programu, o którym bodaj że nie 

jeden z dawniejszych jego wyznaw- 
ców radby dzisiaj zapomnieć, gdyby 

nie ta inicjatywa zjazdu, która usi- 
łuje sobie przywłaszczyć organizację, 

przez kogo innego stworzoną i kiero- 

waną. A zarazem chcemy podkre- 

$lić, że od tych ludzi dzieliło nas i 

dzieli bardzo wiele. Stoczyliśmy po 
wojnie z nimi walkę o to, czy pań- 

stwo polskie ma być państwem naro- 
dowym czy państwem narodowości. 

Pogrzebaliśmy ideę  federalizmu. 
Działając w ten sposób, byliśmy wier 
ni tradycjom ddwnego Zetu. + 

« Od czasu do czasu słychać wezwa- 

nia, by nie myśleć o przeszłości, lecz 
a przyszłości; by zaniechać dawnych 
sporów „orientacyjnych". Ma to być 

podstawa konsolidacji narodu. Nie 
wszczynaliśmy nigdy bez potrze- 

by sporów © przeszłość,  Wie- 

rzymy, że historia tego, co się 

działo przed wojną i w. czasie 
wojny nie da się zniekształcić, 

ani też eksploatowanie jej dla do- 

raźnych celów nie może się udać na 

dłuższą metę. Ale różnice sprowa- 

dzają się nie tylko do historii, Po woj 

nie zaznaczyły się bardzo mocno w 

ocenie bieżących zagadnień. A te we 

zwania do tego, by zaprzestać daw- 

nych sporów orientacyjnych widocz- 

nie nie znajdują wdzięcznego echa; 

dowodzi tego zarówno całe wycho- 

wanie „państwowe” w szkołach, jak 

i šwieže inicjatywy w rodzaju omawia 

nego zjazdu „Zetu”. 

Jeżeli niektórzy panowie w odpo- 

wiedzi na różne oświadczenia wysoko 

postawionych osób, które nas, nale- 

żących do obozu narodowego odsą- 

dzają od wyznawania programu zdo- 
  

I. As 
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Co z książką Giertycha ? 
Dnia 28 maja r. b. dokonano w Pel- 

plinie na Pomorzu konfiskaty książki 
J. Giertycha „Tragizm losów Polski". 
O konfiskacie tej agencja urzędowa 
P.A.T. rozesłała komunikat, że doko- 
nano jej na zasadzie art. 152 kodeksu 
karnego, który brzmi: 

„Kto publicznie lży, lub wyszy- 
dza naród, lub państwo polskie, po- 
dlega karze więzienia do lat 3, lub 
aresztu do lat 3”. 
P. Giertych jest oficerem rezerwy. 

W czasie inwazji bolszewickiej, mimo 
że miał tylko lat 17, wstąpił jako o- 
chotnik do wojska i był ranny. Jako 
nacjonalista, reprezentuje ideę służby 
narodowi i państwu. To też zarzut, że 
„publicznie lży, lub wyszydza naród 
lub państwo polskie” jest dlań zarzu- 
tem bardzo ciężkim. 

Jeśli postawiono tak ciężki zarzut 
nacjonaliście i oficerowi, to wydawa- 
łoby się, że uczynione będzie wszyst- 
ko, by sprawę tego zarzutu wyświe- 
tliė. To znaczy, że albo wniesiony bę- 
dzie w szybkim tempie akt oskarże- 
nia i sprawa znajdzie rozstrzygnięcie 
w rozprawie sądowej, która bądź p. 
Giertycha uniewinni, bądź ustali. że 
zarzut był słuszny. Albo też p. Gier- 
tych uzyska satysłakcję za postawio- 
ny mu, obrażający go zarzut, w posta- 
ci umorzenia sprawy dla braku cech 
przestępstwa, to znaczy w postaci 
cofnięcia zarzutu. 

Natomiast zupełnie nie do pomy- 
ślenia jest załatwienie sprawy, na 
które język rosyjski ma określenie: 
„kancy w wodu”. 

Dnia 28 listopada, to znaczy za kil- 
ka dni, upływa, zgodnie z obowiązu-   

  

jącym na Pomorzu ustawodawstwem 
prasowym, półroczny termin przedaw 
nienia sprawy p. Giertycha. Gdyby 
do tego przedawnienia dopuszczono, 
byłoby to nietylko ciężką krzywdą 
dla p. Giertycha, któremu postawio- 
no dotkliwy zarzut, a ani go nie od- 
wołano, ani nie dano mu możności 
odeprzeć go na rozprawie sądowej. 
Byłoby to również faktem bardzo 
szkodliwym ze stanowiska ogólnego. 

Nasuwałoby się wówczas nie odpar 
cie przypuszczenie, że półroczne po- 
zostawienie sprawy bez załatwienia 
dokonane zostało celowo. Że konfi- 
skaty książki p. Giertycha dokonano 
bez dostatecznych podstaw praw- 
nych i postawiono mu ciężki zarzut 
bezzasadnie. Że świadomie dopuszcz:» 
no do przedawnienia, aby uniknąć 
rozpatrzenia sprawy na publiczne; 
rozprawie sądowej! Щ 

IE$LI$ ZNAWCĄ, NIE LAIKIEM 

PIJ HERBATĘ 
„z KOPERNIKIEM* 

H H 
ad 

WARSZ. TOW. HANDLU HERBATĄ 
A. Dlvgokęcki, W. Wrześniewski 

Spółka Akcyjna 
WARSZAWA, BRACKA 23 

SKLEP W WILNIE. UL. MICKIEWICZA 21   

Byłoby bardzo niedobre, gdyby po- 
dobne myśli mogły się w głowach spo 
łeczeństwa rodzić! Myśli te podwa- 
żałyby zaufanie do podwaliny życia 
państwowego: prawa i wymiaru sprą- 
wiedliwości. 

W tym samym roku, w którym 
kraj został wstrząśnięty aferą Pary- 
lewiczowej, każdy fakt, któryby choć 
w drobnej mierze podrywał zaufanie 
społeczeństwa do wymiaru sprawied- 
liwości, stawałby się już przez to sa- 
mo niebezpieczny! 

Jesteśmy najmocniej przekonani, 
že dotychczasowe  niezałatwienie 
sprawy konfiskaty książki Giertycha 
jest tylko wynikiem  przeoczenia. 
Jest jeszcze czas, by to przeoczenie 
naprawić — i dlatego o tym przypo- 
minamy. W/ okresie czasu, który nas 
dzieli od 28 listopada, można dosko- 
nale zdążyć zarówno z wygotowa- 
niem aktu oskarżenia, o ile prokura- 
tura widzi ku temu podstawy, jak i z 
wygotowaniem formalnego aktu umo 
rzenia sprawy dla braku cech prze- 
stępstwa — jeśli podstaw do wygoto- 
wania aktu oskarżenia nie widzi. 

Umyślnie sprawę tę przypomina- 
my, aby możliwość przeoczenia usu- 
nąć. 4 

Mamy nadzieję, że dzięki naszemu 
przypomnieniu sprawa, która spoczy- 
wała przez blisko pół roku, znajdzie 
wreszcie załatwienie w ostatnim, 
przewidzianym przez prawo tygod- 
niu. To znaczy, że albo wygotowany 
będzie akt oskarżenia — albo, że 
sprawa umorzona będzie dla braku 
cech przestępstwa. 

  

P:oces „trotkistów” w Nowosybirsku 

Oskarżeni o zamach na Mołotowa 
i „współdziałanie z faszystami"' 

MOSKWA—PAT.— Agencja Tass 
gg obszerne sprawozdanie z prze 

iegu procesu w Nowo Sybirsku. 
Świadek Szestow — według tej rela- 
cji — zeznawał d. 20 b. m. wieczorem, 
że otrzymał od Piatakowa dyrekty- 
wy o prowadzeniu akcji terorystycz- 
nej i sabotażowej w. zagłębiu kuz= 
nieckim, organizowania w tym zagłę- 
biu i w Syberii zachodniej aktów te- 
rorystycznych przeciw członkom biu 
ra politycznego, którzy tam przyby- 
wali i przeciw komitetowi lokalnemu 
partii komunistycznej. Na jesieni 1934 
r. grupa przygotowała zamach na pre- 
zesa rady komisarzy ludowych Moło- 
towa. Dawny trockista. Czerepuchin 
otrzymał a wykonania zama- 
chu na Mołotowa w kopalni lub zor- 
ganizowania katastrofy samochodo- 
wej. Terorysta Arnold został uloko- 
wany jako kierowca przy. samocho- 
dzie Mołotowa ale ponieważ  szyb- 
kość samochodu była niedostateczna 
do katastrofy nie doszło, wóz jedynie 
zarzucił. Szestow prowadził akcję dy 
wersyjną trockistów w zagłębiu kuz- 
nieckim, pracując w porozumieniu z 
organizacią faszystowską, kierowa- 
ną przez Strojłowa i znajdującą się w 
kontakcie z faszystami niemieckimi. 
Szestow potwierdza, że centrum trac 
kistowskie było w kontakcie z faszy- 
stami niemieckimi. 

Świadek Drobnis. zeznaje, że w 
1934 r. otrzymał za pośrednictwem   

    

Piatakowa dyrektywę od Smirnowa 

aby pojechał do. Syberii zachodniej 

celem kierowania tam akcją trocki- 

stowską, pomagając Murałowowi i 

Bogusławskiemu w akcji terorystycz- 

nej, Gdy w 1935 r. Drobnis był u Pia- 
takowa ten. poinformował go: o kon- 
ferencji odbytej w Berlinie, w której 

brali udział Piatakow, Smirnow, Sie- 

dow, na której omawiano zamachy na 

Stalina i przewódców partii, a także 
plan akcji dywersyjnej. 

MOSKWA — PAT. — W proce- 

sie  nowosybirskim przesłuchano 

świadków i część oskarżonych. Jedni 

i drudzy potwierdzają w całej rozcią- 

głości zarzuty zawarte w akcie oskar 
żenia. ь 

Z zeznań świadków wynika, iż sora 

wa bezpieczeństwa w kopalni w Ke- 
merowie przedstawiała się fa'alnie. 

Gazy gromadziły się w szybach a wen 
tylacja nie działała wobec czego ro- 

botnicy ulegali zatruciu lub ginęli na 
skutek wybuchów. Na urządzenia 

bezpieczeństwa w kopalni wydano za 
ledwie 24 procent sumv, wyasygno- 

wanej przez państwo. Wedłuś zeznań 
zarówno świadków, jak i oskarżonych 

„nie był to rezultat chaosu i. złego 

kierownictwa, lecz umyślnej i celo- 
wej akcji kontrrewolucyjnej, która 

stawiała sobie za zadanie wywołanie 

oburzenia robotników przeciwko wła 

dzy sowieckiej i partii oraz spowodo- 

- 6 miliardów franków 
wywiózł rząd madrycki do Francji 

PARYŻ — PAT. — W ciągu ostat- 

nich kilku tygodni rząd narodowy w 

Burgos kilkakrotnie protestował prze 

ciw wysłaniu przez rząd madrycki 

złota do Francji. Według informacyj 

nadeszłych do Paryża, gen. Franco 

zamierza wystąpić obecnie. przeciw 

Bankowi Francji na drogę prawną, 

aby nadać swym protestom większą 

doniosłość. Złoto wyekspediowane 

dotychczas do Francji przedstawiać 

ma, jak twierdzą w kołach  finan- 

sowych, wartość blisko 6 miliardów 

fr francuskich. Część tego zapasu 

AL REKINA." WÓDKI R ROR Tas TA 

bycia niepodległości, odpowiadają 

tylko wezwaniem do zaprzestania 

sporów „orientacyjnych”, to ich sta- 

nowisko nie dowodzi, by zdawali so- 

bie sprawę z, istotnych różnic, dzielą- 

cych społeczeństwo. Zdaje się, że ci 

ludzie nie wiedzą, gdzie chcą iść, a 

ten zajdzie najdalej, kto nie wie, do- 

kąd idzie. A { 

R. RYBARSKI. 
  

złota zdeponowana została w centrali 
Banku Francji w Paryżu, poważna 

zaś część w oddziele banku w Tulu- 

| zie, a nawet w niektórych francus- 
kich bankach prywatnych. 

W. kołach finansowych zwracają 
uwagę, iż akcja protestacyjna gen. 

Franco nie ma w obecnej chwili pod- 

staw prawnych, gdyż rząd w Burgos 

nie został uznany przez Francję, dla 

której w dalszym ciągu rząd madryc- 
ki pozostaje oficjalnym reprezentan- 
tem Hiszpanii. Bank Francji, ani ża- 

den inny bank francuski nie może od- 

mówić rządowi madryckiemu przyję- 
cia depozytów, które zresztą w szere 

śu wypadków dokonywane były we 

Francji na rachunek osób prywat- 
nych, jak ambasadora Hiszpanii w Pa 

ryżu Araquistana oraz ministra soraw 

zagr. rządu madrvskiego Del Vayo. 

Poza tym, jak podkreśla prasa, Fran- 

cja nie jest jedynym kraiem, do któ- 

rego przesłane jest złoto hiszpańskie. 
złoto to bowiem lokowane jest w sze- 

regu banlków europejskich, a nawet 
w banku ZSRR.   

wanie osłabienia siły gospodarczej 
Związku Sowieckiego i jego zdolno- 
ści obronnej na wypadek wojny wy- 
wołanej przez pewne mocarstwo”. 

„W walce przeciw proletariackie- 
mu państwu — jak zeznali oskarżeni 
Noskow i Pieszechonow — kontrre- 
wolucyjni trockiści zastosowali - trzy 
metody: terror przeciw kierownikom 
partii, dywersję i mordowanie robot- 
ników, Trockiści i inż. Stickling zmie 
rzali do restauracji kapitalizmu w 
ZSRR. i zaprowadzenia reżimu fa- 
sžystowskiego. Miało to się dziać na 
podstawie wymiany usług pomiędzy 

į Trockim i faszystami, albowiem Troc 
ki korzysta z usług faszystów i od- 
wrotnie“. , 

Z oskarżonych przesłuchano wczo- 
ra; Noskowa, usposobionego wrogo 
wobec władz sowieckich od r. 1929, 
Pieszechonowa sądzonego w procesie 
sząchtyńskim i Szubina aktywnego 
trockistę od roku 1927. 'Inż. Stick- 
ling nie był jeszcze przesłuchany. 

  ie. 

Pierwszy Garionitat 
niepodległego Eg ptu 

KATR (PAT). Urzędowe otwarcie par- 
lamentu egipskiego odbyło się w sobotę 
z rana. Orędzie królewskie odczytane na 
inauguracji wyraża zadowolenie rządu i 
narodu egipskiego z powodu traktatu 
egipsko . brytyjskiego. W orędziu wska 
zano, że rząd podejmie natychmiast kro 
ki celem przystąpienia Egiptu do Ligi 
Narodów i zwołania narady przedstawi- 

cieli państw, korzystających z praw ka- 

pitulacyjnych w Egipcie dla uzyskania 
zgody na zniesienie tych praw, a także 
dla wprowadzenia w okresie przejścio - 
wym trybunałów mieszanych. 

  

  
у— +: 

- Min. Schmidt wródł 
do Wiednia 

WIEDEŃ — PAT. — W sobotę o 
godz. 15,45 na lotnisku w Aspern wy- 
lądował ' podsekretarz stanu , @г 
Schmidt, powracający z wizyty ber- 
lńskiej „Dr. Schmidt przybył specja!- 
nym samolstem, oddanym mu do dy- 
spozycji przez premiera Goeringa. : 

Wojna w Chinach 
PEKIN — PAT. — Krążą POR 

że wojska chińskie ewakuowały kil 
ka miejscowości ,w rejonie Hsing-Ho 
i koncentrują się, aby stawiać opór 

wzdłuż: linii kolejowej Pekin — Ao- 
Czeu. Gubernator prowincji 'Sui- 
Juan, Pu-Tsoi urządził swoją kwaterę 
główną. w, Meti-Czyan na linii kolejo- 
wej.     

PRZEGLĄD PRASY 
BLOKADA AKADEMIKÓW 

WILEŃSKICH ee JUŻ OSIEM 

Osiem już dni trwa blokada akade- 
mików wileńskich w Domu Akademic 
kim. Akademicy rozpoczęli głodów = 
kę. Wśród zamkniętych zaczyna sze- 
rzyć się grypa. „Następstwa głodówki 
— pisze lekarz dr. Wińcz — w wa- 
runkach antysanitarnych grożą niebez 
pieczeństwem dla zdrowia młodych 
organizmów, o czym Senat z rektorem 
p. Jakowickim, który jest lekarzem, 
powinien wiedzieć i wobec tego dą- 
żyć do szybkiego rozwiązania tej 
wcale niezawiłej kwestii, gdzie kto 
ma siedzieć”. Sprawa ta jest tylko 
sprawą Uniwersytetu — dodaje dr. 
Wińcz — i we własnym zakresie mo- 
że i powinna być rozwiązana. 

Akademików zamkniętych jest o- 
koło 1.400, zgłaszają się codziennie 
nowi ochotnicy ale na mocy uchwały 
Komitetu nie są do Domu dopusz - 
czani. 

Socjaliści i sanatorzy zdołali mimo 
usilnych starań zdobyć tylko 220 pod- 
pisów pod oświadczeniem protestują 
DE przeciw „zakłócaniu spokoju na< 
uki“, 

Komitet matek zamknietych akade- 
mików interweniował u rektora i wy- 
słał telegramy do marsz. Rydza-Śmi- 
głego i min. Świętosławskiego, pro- 
sząc ich o wkroczenie w tej sprawie. 

Załatwienie sporu może być tylko 
jedno — przyznanie osobnych miejsc 
studentom żydowskim. Akademicy u- 
chwalili. że „jedyny sposób opusz - 
czenia Domu Akademickiego bez u- 
-wzślędnienia żądań, to droga do szpi- 
tala".... 

Rśżne stowarzyszenia wileńskie u + 
chwaliły akademikom wyrazy sym « 
patii Młodziez szkolna manifestowa« 
ła przed Domem na cześć zamknię« 
tych akademików. Nadchodzą tele - 
gramy z wyrazami solidarności od 
młodzieży z innych uniwersytetów. 

B. MARSZ. SZYMAŃSKI 
PRZECIW ŻYDOM 

Że stanowisko polskich akademi « 
ków spotyka się z powszechnym u+ 
znaniem, dowodem tego jest list b. 
marszałka Senatu J. Szymańskiego, 
honorowego prof. Uniwersytetu St. 
Batorego. Prof. Szymański, słynny 0- 
kulista, z przekonań sanator i — jak 
sam się nazywa — filosemita, pisze w 
„Šlowie“: 

„Żydzi nie chcą zrozumieć, że miesz< 
kaiąc w Polsce, stanowią jednak @а- 
sporę t. j., że są odrębnym elementem 
rasowym i duchowym, z którym współ = 
życie może ułożyć się tylko na tle wza- 

| jemneśo porozumienia, z jednej strony, 
zaniechanie agresywności, a z drugiej — 
tolerancja. 

Tupet i narzucanie swej woli polskie« 
mu społeczeństwu, od którego otrzyma= 
e się prawne równouprawnienie, może 

6 tylko ujemny dla Żydów rezultat, 
który oby się nie zakończył zmianą pra- 
wneśo ich stanowiska przy pierwszej re 
formie Konstytucji, ponieważ przy chro- 
„nicznym wrogim stosunkn do Polaków 
mogą być potraktowani jako cudzoziem= 

Zwracam się do Żydów z tym ostrze< 
żeniem jako filosemita, ponieważ okreś- 
lenie to odpowiada memu nastro'0= 

wi psychicznemu, w głębokim przekona« 
niu, że nie stwarzarie trudności we 
współżyciu na ziemi polskiej będzie za- 
równo dła nich, jak i dla nas Polaków 
pożytecznie'sze. 
Agresywnošė Żydów na wszystkich 

polach daje się bardzo silnie we znaki 
Polakom, niestety wciąż napotykałem 
się na'nieustępliwość czy. to w poli- 
tyce, czy to w sprawach społecznych a 
nawet w stosunku osobistym wskutek 
czego książka „Sprawa żydowska” Stud 
nickiego nie przedstawia mi się w świet- 
le antysemickiego pamiletu, za jaki ją 
uważają Żydzi, ale realnym sprawozda- 
niem. 

Studenci Żydzi Uniwersytetu Wileń- 
skieśo zrobiliby odrnch bardzo pożytecz= 
ny dla nich i wszystkich studentów zgła= 
szaiąc deklarację do władz uniwersytec= 
kich wyrażającą zgodę na oddzielne s'e- 

nie na ławkach. Byłoby to wy'ście ko 
rzystne dla obu stron, bo łagodziłoby wa 
śnie i kończyłoby incydent, który przez 
przeciąganie spowoduie tvlko rozgory= 
czenie i niekorzystne dla żydów do nich 
zniechęcenie. Przecież Rektor nie może 
wydać zarządzenia wykraczające pozą 
łamy obyczajów akademickich i nie da- 
jące się wtłoczyć prawnie w ramy kon= 
stytucyjne". 

Ależ przeciwnie, może je wydaćl 
Pomieści się ono doskonale w ramach 
Konstytucji. To tylko uprzedzenie, 
narzucone przez Żydów i ich przyja- 
ciół, każe widzieć w osobnych ław = 
kach dla akademików żydowskich na 
ruszenie Konstytucji



Mowy obrońców w apelacji przytyckiej 
Drugi dzień rozprawy w Lublinie 

„W Przytyku nie powtórzył się Odrzywół” 

Po z górą 10-ciogodzinnym posiedzeniu 
Sądu Apelacyjnego we czwartek, dziś w 
piątek od 9-ej rano rozpoczęły się mowy 
obrońców. Najpierw przemawiali obróń- 
cy Polaków, później obrońcy Żydów i na 
zakończenie znowu Polacy, 

Na ławie żydowskiej zasiadł dziś mec. 
M. Eftinger, tak, że w tylnej ławie ob- 
rończej zasiada 6 obrońców - Żydów. 

Publiczność zajęła wśsżystkie miejsca, 
przysłuchując się mowoń obrofńczym. 

(Od własnego korespondenta) 

ADWOKAT — SĘDZIĄ... 
Na wstępie piątkowej rozprawy mec. 

Gajewicz komunikuje sądowi, że „Nasz 
Przegląd” podał, że w komplecie sądzą- 
cym sądzi sędżia Gajewicż, zamiast sę = 
dzia Gajerski, Obrońca widzi w tym ten 
dencyjrią źłośliwość. Tego zdania jest 
dr. Hubl zwrócił się do prasy ż uwagą 
gach obrońców Żydów, przewodniczący 
dr. Hubl żwrócił się do prasy ż uwagą 
o ścisłość sprawozdań, 

Mowa mec. Stanisława Zdzitowieckiego 
(W PRZYTYKU NIE POWTÓRZYŁ SIĘ 

ODRZYWÓŁ 

Przemówienia pełnomocników żydow 
skich oraz prokuratora chciały poczynić 
wyłorty w wyroku radomskim, zwłasz - 
cza zawzięcie atakowano motywy tego 

wyroku. 
Ataki te są niesłuszne, Wyłapano kil: 

ka drobnych nieścisłości i pozornych 
sprzeczności z motywów wyroku i na tej 
kruchej podstawie usiłuje się dyskwali- 
fikować niepożądane strony wyroku i 
motywów, a przede wszystkim słuszną 
ocenę niewiarygodnošci zeznań świad - 
ków - Żydów, 

Z kolei przechodzi do obrony pierw - 
szych 12-stu oskarżonych Poldków. 

Przypomina, iż położenie geograficzne 
Przytyka, który jest wyspą żydowską w 
morzi chłopskim — nie pozwalało swo- 
bodnie opuścić chłopom jarmarku, więc 
nie może być mowy o udziale w zbiego- 
wisku (art, 163 k. k.). 

Specjalnie w takim stanie nie można 
mówić o winie osk. Strzałkowskiego, któ 
ry nie był w zbiegowisku, bo był wów - 
czas zaareszłowany na posterunku.,. 

Kto zaczął w Przytyku? Na podstawie 
niezbitych dowodów i okoliczności jasno 
wynika, iż Żydzi, i 

Przypomina, iż prokurator w Radomiu 
powiedział pod adresem Żydów, że nie 
wolnó im prżyspatzać klopotėw pań: 
stwu. Takie stanowisko prokuratora, a 
w następstwie i wyroku wywołało fur- 
ję żydowską. 

Prówokacja żydowska w Przytyku nie 
udała się, dzięki policji Plan żydowski 
dążył do zrobienia z Przytyka nowego 
Odrzywołu, ale szatański plan rzucenia 
policji na chłopów — tym razem nie ii- 
dał się, 

Chciano więc odegrać się przed šą- 
dem... Nawet machiawelska režyserja 
świadków żydowskich nie udała się. 

Także i próba odegran'a się po wyro 
ku przed opinią publiczną nie udała się! 

Gdyby doszłó do pognębienia Polaków 
w Przytyku w dniu 9 marca, byłby to 
czarny dzień dla Polaków. 
CZY STRONNICTWO NARODOWE 

STOSUJE TEROR? 
KŁOPOT OBROŃCY ŻYDÓW. 

Adw. Petrusiewicz (Polak) obrońca Ży 
dów twierdzi, iż nie było w Pržytyku 
wojny polsko - żydowskiej, Gorliwić wal 
czy o prawo Żydćw do samoobrony. Po- 
lemizuje z mec. Kowilskim na temat, czy 

Stronnictwo Narodowe w walce bójkoto 
wej posługuje się terrorem. Zresztą sam 
oświadcza, iż w pewnych wypadkach 
terror jest nieunikniony. 

Szczegółowo omawia winę swych kli- 
jentów, dwu najstarszych Żydów — Feld 
berga (członka Związku Starego Abra = 
hama) i Haberberga. Zajmuje się spra - 
wą bojkotu, (obojętną jest rżeczą, Czy 
jest legalny, czy nielegalny). hatomiast 
nie podoba mu się „energiczny bojkot" 
w rodzaju niszczenia towarów, wybija - 
nia szyb w domach osób, kupujących u 
Żydów. : 

Godzi się łaskawie obrońca, by chłop 
polski wziął się do handlu. 

Stawia tezę — że nie Żydzi zajmowa 
Ji się handlem, ale ich w Polsce do tego 
zmuszono... 

ŻYDZI ODWODZĄ POLAKÓW OD 
STRAGANÓW... 

ŻYCZENIA OBROŃCY 
| ŻYDOWSKIEGO. 

Adw. Al. Margules: — Przytyk stał 
się pojęciem pospolitym. Zrobiono ż nie- 
go zagadnienie gospodarczo - społeczne, 
jako odskócziię polityczną. Ideologia 
straganu stała się podłożetn sprawy ptzy 
tyckiej. 

Ošwietla wedlug swego przekonania 
przebieg zajść w dniu 9 matca w Przyty 
ku. Interpretuje art. 163 k. k. 

W Polsce mało — i bezrolnych jest o* 
koło 8 milionów — której to liczby żda 
niem obrońcy nie zatrudni się w handlu. 
Twierdzi, iż w interesie Polaków nie le- 
ży zakładanie straśanów..„ bo takie atto 
rytety, jak żydowska centrala Kas Beż- 
procentowych (Cekabe), prof. St. Grab- 
ski (art. „Chłopi”), óraz naczelnik ууу = 
działu w Ministerstwie Przemysłu i Han 
dlu — tak mieli orzec, | 

Okróńca twierdzi, iż Żydzi odplacili 
się za gościnę w Polsce, stwórzeniem 
handli.« 

  

Także 1 ten obronca polemizujć z mo 
monia, Prosi o uniewinnienie Żydów. 

Nie wierzy, iż ceła masa chłopska ży- 
wiła nienawiść w Frżytyku na jarmarku 
monia, Prosi o uniewinnienie Żydów. 

Obrońca końgzy mowę życzeniem, by 
między żydostwem z miasteczka, a oko- 
licznym włościaństwem zapanowała har- 
monia. Prosi o uniewinnie Żydów. 
Z FURIĄ I FANATYZMEM BRONIĄ 

ŻYDZI TALMUDU. 
NAPASTLIWA MOWA LWOWSKIEGO 

ADWOKATA — ŻYDA. 
Reklamowany przeż prasę żydowską 

adw. Lejb Landau że Lwowa ongiś ob - 
rońca zamachowca żydówskiego na Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, zaczyna swą 
mowę ód namiętnego typowo żydowskie 
go ataku na motywy wyroku Sądu Okrę- 
gowego. Oburza się, iż te motywy zosta- 
ły wydrukowane w popularnej broszurze 
o „Przytyku”, że, jak się wyraża, zawar= 
te tam myśli drogą broszury „dotarły 
pod strzechy”. Motywy wyroku nierów- 
nomiernie — jego zdaniem — potrakto- 
wały obie grupy ludności przytyckiej. 
Dotknęło obrońcę odmówienie wiary 
świadkom - Żydom. Bierze w specjalną 
opiekę świadków - Żydów, którży wsku- 
tek inscenizacji w Sądzie Okręgowym 
mieli utrudnione rozpoznawanie oskarżo 
nych - Polaków... В 

Obrońca z furją atakuje mec. Kowal- 
skiego i ks. Trzeciaka, którzy „nie mają 
pojęcia o Talmudzie”, są „ignorantami 
Talmudu", Oczywiście dla tego Żyda jest 
to ,wymysł średniowieczny”: 

Broniąc osk. Frydmana proponuje co-   

Lublin, w listopadzie. 

najmniej zmianę kwalifikacji jego czynu 
z zabójstwa (art. 225) na lżejszy art. 242 
k. k. (narażenie życia na niebezpieczeń- 
stwo) — a nawet, powtarzając ulubioną 
tezę Żydów o obronie koniecznej, prosi 
o uniewinnienie oskarżonego o strzela- 
fiie z rewolweru do chłopów przytyckich 
— Frydmana. 

Żydzi na przestrzeni wieków byli i są 
słabsi, napadani... twierdzi oorońca ży- 
dowski, więc nie oni to sprowokowali 
zajścia przytyckie. 
Dowodzi niewinności Żydów w Przy- 

tyku. 

„lstnieje władza w Przytyku, która 
wbtew ustawom zainstalowała się w Pol 
Sce, władza prowadząca bojkot antyse - 
miicki, karząca ża łamanie tego bojkotu” 
— oświadcza obrońca. 

Żydów, którzy podpisali znaną dekla- 
rację u starosty radomskiego po žaj- 
ściach przytyckich, nazywa obrońca „słu 
żalcami moralnymi '... 

Żałuje, iż Sąd nie wy6drębnił z tłumu 
chłopskiego, specjalnej agresywnej gru - 
py młodych ludzi, dobrze zorganiżowa - 
nych, prowadzących skutecznie bojkot. 

Wiele uwagi poświęca też obrońca po 
lemice, z doskonałą mową mec. Zdzito - 
wieckiego. 
W myśl nowej taktyki obrony żydow - 

skiej nie atakuje ogółu tłumu chłopskie- 
#0, ale specjalną śrupę młodych chło - 
pów. 

Obrońca żydowski zapalająć się twier 
dzi, iż Żydzi są w Polsce tubylcami..., a 
Kazimierz Wielki — dlatego był Wiel - 
kim, że przyjął Żydów nie w gościnę, a 
jako osadników... dla zrobienia z Polski 
drewnianej, murowaną. 

uŻydzi wbrew panu Kowalskiemu są 
Polski synami..." — twierdzi p. Landau. 
W patetyczny sposób wybiela obroń* 

ca osk. Lejba Lejzora, na tle piękna Tal- 
mudu..; ` 

Walkę o chleb i pracę nażywa obroń* 
ca żydowski „etyką murzyńską, prawem 
dżungli", 

Prosi 6 przywrócenie ržekomo za- 
chwianej przez wyrok radomski f6wno- 
wagi i równości wymiaru sprawiedli - 
wości. 

Próby wybielenia Żydów przytyckich 
Dalsze mowy obrońców w Lublinie 

SIELANKA ŻYDÓW Z CHŁOPAMI.. 
PRZYTYCKICH, 

Adw. Ettinger — nie chciałby w sali 
sądowej rozstrzygać zagadnień politycz - 
nych i społeczno = gospodarczych, a jed- 
nak twierdzi, iż z konieczności obrończej 
musi też tych zagadnień dotknąć... 
"Twierdzi, że Żydzi przytyccy nie mieli 

interesu nie żyć spokójnie ze swymi kli- 
jentami - chłópafni, więc Żydźi nie mogli 
wywołać żajść... a nawet Żydzi bali się 
pogromiti. at 

OBRONCA MORDERCY 
š. P. WIEŚNIAKA 

Adw. Szumański (Polak) obrońca mor 
dercy Ś. p. Stanisława Wieśniaka, Szuli 
ma Chila Leski, zaznacza, że Leska sam 

się przyznał do strzelania, mimo, iż jest 
wychowankiem szkoły rabinackiej. Dla 
tego obrońcy proces pfżytycki nie jest, 
ani wielki, ani historyczny, ot jeden ze 
zwykłych procesów karnych, którego 
fraśmentem jest sprawa Leski... 

Przecież Leska mógł łatwo uciec z 
Przytyka — rozumuje obrońca. Strzały 
na ul. Warszawskiej i w žwiązku z tem; 
rola Leski nie jest tak centralna — zda- 
niem p. S, — jak to przedstawiają moty- 
wy radomskie, 

Szczegółowo dowodzi niewinńości swe 
go klienta. 

Obrońca Leski — kończy cytatą z pra 
sy francuskiej z okazji samobójstwa min. 
Salengro, by zaniechać waśni... 

„Bóg nie jest pogotewiem ratunkowem” 
oświadcza mec, Bereńsóń 

Ostatni z żydowskiej ławy obrońców 
przemawia adw. Leon Berenson, nazywa 
jąc osk. Kirszencwajga „chłopakiem', о- 
raz dziwiąc się prokuratorowi, że doma 
ga się „dodatku kary” dla Kirszencwajga. 
Wspomina „o podziemnych grzmotach, 
które od kilku lat idą po całej Polsce". 

Obrońca ironizując, atakuje motywy 
Sądu Okręgowego, określające sytuację 
w Przytyku przed zajściami, jako spokój 
ną. Twierdzi, że był tó spokój paniczny 
żydów. W Przytyku były dwie samotne 
istoty: policja i Żydzi, które nawzajem 
nie mogły sobie pomóc. „Pozostał tylko 

Bóg, ale Bóg nie jest pogotowiem ratun 
kowym”, któreby odrazu się zjawiło z 

pomocą, Bėg się troszczy, ale nie zjawia 
się odrazu. 

Śmiałe to powiedzenie adw. Berenso- 
na wywofiije na sali poruszenie. 

Mec. Kowalski podnosi się ż ławy i 
prosi sąd 6 zaprotokółowanie tych słów 
adw. Bereńsona, ale przewodniczący dr. 
Hubl nie udziela mec. Kowalskiemu gło 
šu. 

Po tym ińcydencie adw. Berėnson nie 
mówi już dalej o Bogu, a przechodzi do 
szczegółówej obrońy swego klienta osk, 
Kirszencwajga. 

Obrofca powraca do znanego z procė 
su przytyckiego „tajemniczego auta", z 
którego rzekomo tnieli strzelać nieżnani 
chrześcijanie. Była to teza żydów — dla 
odwrócenia podejrzenia od Żydów, któ- 
rży strzelali do chłopów. ` 

„Obywatel w Polsce ńiezależnie od 
wyznania i narodowości ma prawo do   

obrony koniecznej, gdy podniecony tłum 
zagraża jego życiu, a nawet obywatel ta 
ki winien być uprzywilejowany i prefnio 
wany, gdy broni się i strzela” — powta- 
rża swą tezę obrońca wypowiedzianą już 
w Radomiu. k 

Ubolewa dalej adw. B. — że w Sądzie 
żąda się wygłodżenia kilku milionów Žy 
dów. Takie ujęcie — mówi — jest po - 
nniejszaniem państwa, to jest psychika 
straganiarska. 

Nie to jest ważne, kto zaczął w Przy - 
tyku, ale kto przygotował — oczywiś- 
cie p. Berenson nie sądzi, że Żydzi. 

Z kolei adw. Berenson występuje, ja- 
ko obrońca narodu i włościańina pol. 
skiego, w postaci tłumu chłopów przy - 
tyckich, którzy mieli uciekać przed kil- 
koma Żydami, : 

STEN. 

O JEDNE OWEATOOETO 

  

Wyžnaczone na ub, czwartek że - 
branie wybórcze rady miejskiej, ce - 
lem dokonania wyboru prezydenta i 
wice-preżydenta m. Częstóchowy, wy- 
wołało duże zainteresowańie. W га - 
wiadomieniach zažhacžonė bylo, i ze 
branie wyborcze zostajė žwotane `па 
skutėk pisemnego żądania 12-tu pp. 
radnych. 

Do wyjaśnienia ptzedwyborczej sy- 
tuacji przyczynił się znany list otwar 
ty Narodowego Klubu Radzieckiego, 
List ten poza umotywowanym ošwiad 
czeniem, že Klub ze względów żasad 
niczych nie weźmie udziału w zebra- 
niu wyborczym, wymienił zarazem 
dwie wchodzące w rachubę kandyda- 
tury na stanowisko prezydenta m. 
Częstochowy, a to dotychczasowego 
prezydenta z nominacji p, K. Mota 
oraz prezydenta m. Żawiefcia p. J. 
Szczodrowskiego. 

Zebtaniė, Wyznaczohe na godz. 8 

Z KRA 
Teatr lm, Słowackiego: niedziela popoł. 

„Otello“, Wiecz, „Ludžiė na krze” 
Kina polskie; 
Apollo: „Ich troje“ 
Promień: „Anthony Advers" 
Stella, „Noc weselna” 
Sztuka: „Rozwód z przeszkodami” 
Świt; „Jej wysokość tańczy walea” 
Uciecha: „Kain i Mabel" 

Dziś wielkie zebranie Stronilctwa Narodó 
wego. — Dziś, w niedżielę o 11 pržėdpėl, 
w sali „Sokoła” na Podgórzu tal. Sokolska) 

odbędzie się Wielkie Żebranie Publiczne 
Stronnictwa Narodowego. Przemawiają: że: 
daktor Stefan Sacha ż Warszawy i wiż. Wia 
centy Ogrodziński z Ktakówa. | 
, Posiedzónie w Akadeńii Umiejętności, — 
W poniedziałek 23 listopada 6 godz, 6 w. 

odbędzie się posiedzenie wydz. historyczno: 
filożoficznego P.A.U. z referatem czł. Wacta 
wa Tokarża: „Działańia wojenue Kontede: 
racji Targowickiej”, Ė 
Nowym prezėsėm Aeroklubi Krakowstiė- 

$o wybrano na osłałńim walńym zgromadze 
niu pik, pil, Kalkusa na miejsce geń. Narbiit. 
Łuczyńskiego, któremu ńadanó godność 
człónka honorowego. с 

Z posiedzeńia Rady Miejskiej, — W ub. 
czwartek odbyło się posiedzenie kraków: 
skiej Rady Miejskiej. Na posiedzeniu. obok 
szeregu wniosków dotyczących sprżedaży 
względnie żamiany gruntów miejskich, i* 
chwalono wniosek wyrażający fadość ż póź 
wodu odznaczenia najstarszej polskiej 
Wsżechnicy orderem „Polski Odradzonej“ i 
Uniwersytetowi  Jagiellońskiemu życzenia 
dalszego świetnego rozwoju. 

Dyskusję wywołał m. in, wniosek sprže- 
daży gruntu dla spółdzielni „Osiedle Leglo: 
nowe”, mianowicie kilku radhych dałó wy- 
raz swym obawom, aby działki na tym o- 
siedlu nie stały śię przedmiotem spekulacyj 
i'dochodu dla jednostek żerujących na 

swym tirojonym udziale i zasługach legiono* 
wych: 

Wniosek 6 tchwalenie 100.000 złotych na 
Fundus+ Obrony Narodowej dał okażję &о- 
cjalistóm do wywołania politycznej dyskusji 
w której radni socjalistyczni domagali się 
sojuszu Polski z Rosją Sowiecką, £ w spo* 

sób demagogicznę 1 kłamliwy zaałakowalł 
religję i duchowieństwo katolickie, Spotkali 
się jednak z odpowiednią odprawą że stro- 
ny kilku radnych, Na zakończenie obrad 80 
cjalistyczni radni zgłosili wniosek o fażwa- 

nie tlicy Dunajewskiego — ul  Igha- 
cego Daszyńskiego, zaś radni żydow= 
scy tak sjonistyczni jak i sanacyjni o prze- 

mianowanie ul, Jasnej na ul. Ozjasza Tho- 
na. Teń ostatni wniosek żawiera m. if, na“ 
stępujące żdanie. „Rada Miejska,» uznaje; 
że działalność jego (t. j. Thona), przyczyni- 
ła się do wsławienia samego miasta Krako- 
wa“, 

Na kary pó 7 dni stęszłu bez tamiany 
na grzywny skazała Starostwo Grodzkie kil 
ku członków Strońnictwa Narodowego #& 

  

  rzekomy udział względńie urządzenie de- 
monstracyj na plantach i pod więzieniem 
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ło nieodzówny warunek 
dokładności i precyzji 
wykonania, a przede» 

  

ekalumenowa    

żaópatrzóna w O wiuskrętny rucik, 

Do 20*/; wiącej światła za te same pieniądže! 

Wyborcze zebranie Rady Miejskiej 
w Częstochow.e 

nie odbyło się 

  

Częstochowa, w listopadzie. 

m. 30 więcz., otworzył o godz. 9 m. 15 
p. preżydent K, Motal w o, i 
BR radńych, a więc: 13:tu ż 
Bloki Gosp., 12:tu ż PPS, 8-mid ż 
KI. żydowskiego 1 1 z Ch. D. Klub Na 
rodowy zgodnie ż oświadczeniem nie 
przybył ne zebranie, ; 

. prezydent Motal złożył krótkie 
oświadczenie, że zebranie nie zostało 
zwołane zgodnie z obowiążującymi 
przepisami ż winy jegó przeócżenia, 
to też zebranie nie jest zdolne do dó+ 
koriania aktu wyborczego i jako fie« 
formalne zostaje odwołane. Jedno « 
cześnie p. prezydent przeprosił rad= 
nych ża przeóczenie i Zawód. 

Na tym zebranie żakończonó, Nie 
zostało jednak ściśle wyjaśnione, ha 
czym polegało uchybienie regulamino 
we, powodujące nieprawomocność po 
siedzenia, ponieważ nikt w tej spra « 
wie głosu nie zabrał, 

KOWA 
św. Michała po zebraniu nauguracyjiymi 
Młodzieży Wszechpolskiej na Uniwefsytecia 
Jagiellońskim w dniu 21 października b; f, 

Przed Walnym Zgromadzeniem Izby Ad- 
wokackiej, — W sobotę, t. j. 28 bm. odbę- 

dzie się w Krakowie doroczne Walne Zgró+ 
fhadzeńie lzby Adwokackiej w Krakówin 
Wobec niesłychańego zażydzenia władz 1 
organów tej izby i stałego miajoryzowania 
polskich adwokafów przez żydowską więk= 

tżość, adwokaci - Polacy postanowili na 
$żeregii żebrań przeprowadzić na walnym 
tfrómadzeniu, ograniczenie liczby Żydów 
we władzach Izby do 11 proceńt, gdyby żań 
adwokaci - Żydzi na tego rodzaju ograniezed 
file nie zgodzili się; adwokaci - Polacy жач 
mierzają nie przyjąć ofiarowanych im prżeż 
żydowską większość stanowisk, co w Kóńs 
śókwencji odda wsżyśikie stanowiska w 
ręce żydowskie, Następstwem takiego słańu 
tźeczy byłoby miewątpliwie rozwiązanie 
władz Rady Adwokackiej, 

Zawieszeie krzyżów na WSH. — W u. 
biegły cżwartek dókonańó żawieszenia krzy, 
żów w salach wykładowych Wyższego Stu 
dium Handlowego, Należy żażńaczyć, że pó 
ostatnio dokonanym zawieszeniu  ktzyżów 
fa Uniwersytecie i W.S.H, jeszcze ty 
jedńa wyższa uczelnia w Krakowie nie pós 
siada na salach wykładowych tegó symbolu 
teligii katolickiej a miańowicie Akademii 
Sztuk Pięknych, bowiem na Akadeńii Gór4 
micżej ktzyże wiszą już od kilku łat. 

=———;-: 

Obcięcie nośa pries  Iryzjėrė: => 
W zakładzie fryzjerskim Jana Olpińskie 
$0 w Grabówki pód Gdynią wydarzył 
się okrópny wypadek. ! 

Do żakładu przybyt niejaki Alfofś Kty 
sa, lat 29, który zażądał, by go golońó: 
Krysa był w stanie nietrzeźwym, W. 
chwili, gdy fryzjer zaczął go golić, do za 
kładu wszedł drugi klient, kolega Kryśy. 
Ną widok znajomego Krysa zerwał się 
z krzesła i to tak niefortunie, że żawa * 
dzi! nóseia o ostrze brżytwy, wskutelć 
czego hos odpadł na pódłogę. Kryżę prze 
więziono dó szpitala: 

KROTOSZYN 
— 

Bażant w I6žku, — Będący 4 pólówa 
fiu p. Eiseńbrańdt August ż Głuchówź, 
pow. krótoszyński, żańważył bańżańła; 
do któregó óddał strzał. Płak nie trafió 
ny, po strzale szukał ze stfachu schronie 

ia i w odległości około 1000 R 
faz je w zagrodzie p. Frankóżo Pa kw 
Gluchowie, gdzie wpadłszy przeż póź 
dwójńe szyby do mieszkania schował się 
do łóżka właściciela. Zaalarmowańy 
kiem tłuczonego szkła, właściciel 
do sypialnego pokoju, gdzie zauważył 
wybite szyby. Zorientowawszy się, 
fzał na swe łóżko, gdzie żobaczył 6 
bażańta. Zaopiekował on się pięknym 
ptakiem i dał mu swobodne schronienie 
па poddaszu. : 
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JI 
Przeszło 10 proc. 

mieszkańców miasta stanowi mło- 
dzież, ucząca się w publicznych 
szkołach powszechnych. Jest to po- 
ważna rzesza, która w bieżącym ro- 
ku szkolnym (dochodzi do 21 tysięcy 
dzieci. A powyższa liczba dotyczy 
wyłącznie szkolnictwa publicznego, 
gdyż oprócz tego, istnieje również 
szkolnictwo powszechne prywatne, : 
skupiające w swych zakładach 5.820 
dzieci. 

W. obrębie wielkiego miasta znaj- 
duje się 46 szkół publicznych. W 41 
szkołach uczy się młodzież chrześci- 
jańską, a w 5 żydowska. W: ogólnej 
liczbie znajdują się 4 szkoły specjal- 
ne, przeznaczone bądź dla dzieci, 
dotkniętych nieszczęściem, jak o- 
ciemniałych i głuchoniemych, 
też idla dzieci, trudniejszych do pro- 
wadzenia. 

Wszystkie szkoły, znajdujące się 
na przedmieściach, oraz szikoły spe- 
cjalne, żydowskie i staroobrzędow- 
ców, są koedukacyjne. W Wilnie 
jest 21 szkół koedukacyjnych, a 13 
męskich i 11 żeńskich. 

ogólnej ilości 

  

kończy się szkołę w Jerozolimce i 
odda się ją do użytku z początkiem 
przyszłego roku szkolnego. A w po- 
czątkach roku 1937 projektuje się 
rozpoczęcie budowy nowych gma- 
chów dla szkół powszechnych na 
Nowym Świecie. W dalszej perspek- 
tywie przewidziano budowę kilku 
śmachów szkolnych, które będą naj- 
pierw tam wznoszone, gdzie obecnie 
szkoły. znajdują się w najgorszych 
warunkach. Ale zanim takie szkoły, 
jak 5 lub 33 znajdą się w nowych, 
własnych gmachach, niezawodnie u- 

GŁOSY CZYTELNIKOW 

została załatwiona, poniższy artykuł u- 

mieszczamy, jako słuszne ujęcie sprawy.   Nauka we wszystkich zakładach 
odbywa się do południa. Przy tym Zastanawiającem i godnem ze 

jednalk z ogólnej ilości 433 oddzjałów | wszechmiar uwagi jest nieprzejedna- 
w 342 olddz. lekcje rozpoczynają się 
normalnie z rana i kończą się do po- | 
łudnia, a w 91 oddz. nauka odbywa 
Się na dwie zmiany: z rana i w połu- i 
nie. Praktykuje się to przeważnie w 
niższych klasach, gdzie jest mniej 
lekcyj. Jednak zajęcia drugiej zmia- 
ny, t. zw. „śróddziennej”, kończą się 
przed godz. 2-$ą po poł. 

Jeśli po kilkunastu latach istnie- 
nia szkolnictwa powszechnego, za- 
chodzi jeszcze konieczność organiza- 
cji nauki na dwie zmiany, chociażby 
w godzinach do 2 po poł. ale nawet 
12 w poł., rzecz jasna, iż ten rodzaj 
szkolnictwa musi posiadać poważne 
braki. I tak jest w rzeczywistości. 
Bo wspomnianą konieczność rozbija- 
nia nauki na dwie zmiany powoduje 
brak dostatecznej ilości odpowied- 
nich lokali szkolnych. Gros szkół 
mieści się dotychczas w domach od- 
najętych, które są w wielu 
kach za ciasne i nie posiadają ko- | 
niacznych wygód. \ 

Powszechne szkolnictwo publicz- | 
ne posiada w Wilnie 10 własnych 
budynków, 
powiadają wymaganiom. Lecz takie; 
szkoły mieszczą się przeważnie naj 
przedmieściach, Nowe budynki znaj-, 
dują się na Antokolu, w Kuprjanisz- 
kach, przy ul. Rydza-Śmigłego, Żwir-, 
ki i Wigury, na Śnipiszkach i t, d. | 

Szkoła szkole nie równa. Obok | 
śmachów, wzniesionych  kosztem' 
olbrzymich sum, zaopatrzonych w, 
najnowsze urządzenia, są małe, cias- , 
ne budynki, nie posiadające nawet 
najprymitywniejszych urządzeń, jak 
np. wodociągów i kanalizacji. Poza 
wymienionymi dziesięcioma nowo- 
czesnymi gmachami, reszta szkół 
mieści s'ę w odnajętych od prywat- 
nych osób lokalach. Rzecz oczywi- 
sta, iż niektóre z nich są całkiem 
przyzwoicie urządzone i odpowiada- 
ją swemu przeznaczeniu. Zresztą w 
ostatuich latach kilka szkół uloko- 
wanych zostało w lokalach, opróż-. 
mionych wskutek likwidacji gimna- 
zjum Dzięcielskiej (ul. Mickiewicza 
22), Weiera (Dąbrowskiego 5) i na 
ul. Wiwułskiego. Reszta jednak po- 
siada mniejsze lub większe braki. 
Szczególnie wiele poważnych bra- 
ków posiadają szkoły na Nowym 
Świecie. Jest tam 5 szkół i wszystkie 
one mieszczą się w odnajętych i nie- 
wygodnych budynkach, a jedna z 
nich jest ulokowana w dawnym ba- 
ralku wojskowym. Chodzi tu o szkołę 
Nr. 33. Jakkolwiek w klasach jej 
liczba dzieci nie przekracza do- 
puszczalnej ilości uczniów, lecz mi- 
mo to, jest bardzo.. przeładowana, 
posiada. bardzo małe klasy i przy 
tym nie ma żadnych wygód. : 

Jak wynika ze sprawozdania na- 
czelnego lekarza szkół powszech- 
nych, 89 proc. szkół wileńskich znaj- 
duje się w dobrych warunkach higie- 
nicznych, a 11 proc. ma pod tym 
względem różne braki. 11 proc. 
szkół, mieszczących się w nieodpo- 
wiednich warunkach higienicznych, 
to bardzo dużo. Jest to kwestia, któ- 
rą należy jaknajrychlej uregulować. 
Z pośród najgorszych lokali na czoło, 
wysuwają się domy, w których mie-, 
szczą się szkoły: Nr. 33 i 5. : 

Usuwanie bolączek. lokalowych 
odbywa się systematyczn'e od wielu 
lat. Rezultatem tej akcji są nowe bu- 
dynki oraz remonty i przeróbki w 
domach odnajętych. Zarząd Miejski 
opracował nawet plan inwestycyj 
szkolnych, obliczony na szereg lat.. 
Powoli go się realizuje. Wikrótce wy- 

| 

  

ne stanowisko władz akademickich 
Wilna w zatargu z młodz.eżą, wal- 
czącą o polskość wyższych uczelni. 

Nasuwa się tu przedewszystkiem 
szereg niepokojących pytań. 

Jakto? więc kiedy każdy nau- 
czyciel szkoły niższej lub średniej 
posiada niezaprzeczalne prawo roz- 
mieszczania uczniów na ławach 
szkolnych według swego uznania, 
jak również prawo dokonywania w 
tem rozmieszczeniu  zmian,- jakie 
uzna za stosowne ze względów pe- 
dagcgicznych lub innych, bądź na 
prośbę poszczególnych grup uczą- 
cych się, — prawa tego miatby być 
pozbawiony, lub chciał z niego do- 
browolnie zrezlyśnować rektor i 
profesor Uniwersytetu? 

Jakto? jeżeli w prywatnem. życiu 
towarzyskiem lub społecznem obcu- 
jemy bliżej lub łączymy się w grupy 
tylko z ludźmi, których zbliża do nas 
wspólne pochodzenie, narodowość, 
wreszcie sympatje lub przekonania, 
to ta naturalna podstawa współżycia 
miałaby być kwestjonowana jedynie 

które w. zupełności od- W zbiorowem życiu polskiej młodzie 
ży akademickiej, która w murach 
uczelni spędza większą część swego 
czasu? w imię czego ma być jej 
wzbronione prawo pozostawania we 
własnem środowisku, do wyelimino- 
wania z tego środowiska żywiołów 

NOWY POSTĘP NASZEJ 
PRODUKCJI. 

Najbardziej znanymi na rynku naszym 
są dwa rodzaje nożyków do golenia: „z po- 
dłużnym wykrojem”, t. j. takie, które pa- 
sują do wszystkich aparatów, zarówno no- 
wego, jak i dawnego systemu Gillette i 
przestarzałego typu „z trzema otworami”, 
którę pasują wyłącznie do dawnego typu 
aparatów. 

Nożyki z podłużnym wykrojem mają tę 
wyższość, że ostrze ich może być niezmier- | 
nie mocno zahartowane, a nożyk w apara- 
die nie pęka, dzięki miękkim odpuszczonym 
bokom nożyka. - a 

Do niedawna powszechnie uważano, że 
nożyki. z wykrojem muszą być wykonywane 
z grubszej stali i nie mogą być t. zw. „ela- 
styczne”. 

Kłam temu przekonaniu zadała fabryka 
„GROM“ w Warszawie, która przed kilku 
dniami wypuściła na rynek nowy nożyk z 
wykrojem. „GROM EXTRA CIENKI", który 
nie tylko jest cienki, elastyczny i napraw- 
dę doskonały, ale : znacznie tańszy, niż 

Temu nowemu technicznemu postępowi 
aa rodzimej produckji . należy przykla- 
s ee 

cw pwczcne m. Plr w nau 6 
Są jeszcze poważne braki, które należy usunąć 

płynie jeszcze wiele lat. 
‚ Jak już wspomnieliśmy wyżej, 
istnieje w Wilnie szkolnictwo po- 
wszechne prywatne. Mamy w mie- 
ście 43 talkie szkoły, z czego jest 9 
katolickich, 15 z językiem nauczania 
polskim, 1 litewska, 1 niemiecka, 1. 
z językiem nauczania polskim i fran- | 
©uskim, resztę za śstanowią szkoły z 
językiem nauczania żydowskim i he- 
brajskim. W szkołach tych więk- 
szość stanowią dzieci mniejszości na- 
rodowych. 

ла, Г. $, . 

| kulturą, oczywiście bez pozbawienia 
(ich prawa ido studiów tylko po dru- 
giej stronie sali wykładowej? 

Jakto? gdy nawet w Sejmie i Se- 
nacie żydzi zajmują osobne miejsca 
na ławach poselskich, — jedynie w 
murach polskich uniwersytetów mia- 
łaby być troskliwie pielęgnowana 
symbioza polsko - żydowska wbrew 
nieugiętemu stanowisku młodzieży 
polskiej, wielkim głosem domagają- 
cej się prawa do swej odrębności, 
śotowej nawet głodem i ciężkiemi 
ofiarami poprzeć to swoje niewątpli- 
we prawo? 

W. przesadnej trosce o nieuszczu- 
planie „praw” żydowskich o rów- 
ność obywatelską, rzekomo zagrożo- 
ną przez akcję młodzieży, — zlekce- 
ważono to tak wszakże istotne pra- 
wo polskie, 

Na te i tym podobne pytania spo- 
łeczeństwo polskie i młodzież aka- 
idemicka daremnie oczekują odpo- 
wiedzi od władz akademickich, po- 
śrążonych w beznadziejnem doktry- 
nerstwie. 

Niczem innem bowiem, jak tyliko 
suchem  doktrynerstwem, oderwa- 
miem się od żywej rzeczywistości pol 
skiej można sobie wytłomaczyć sta- 
nowisko władz, całkowicie, niezro- 
zumiałe w świetle argumentów, za- 
czerpniętych ze zwykłej logiki życia. 

W, walce z młodzieżą polską przy- 
wołano początkowo na pomoc „/kon- 
stytucję'. Rychło się jednak okazało, 
być może w związkw z artykułem 
redaktora „Słowa”, że broń ,„kon- 
stytucyjna” zawodzi, porzucono więc 

jją. Sięgnięto Ko tradycji i obyczajów 
| un'wersyteckich. Lecz i na tych „fi- 
"larach“ niepodobna się dłużej opie- 
„rac. ” i 

“| Ježeli bowiem przez diugi szereg | 
lat studenci polscy i żydowscy sie-, 
dzieli razem w salach wykładowych, * 
«w pozornej zgodzie, nie było to skut-* 
jkiem wyczucia i poszanowania tra- ; 
dycji i dobrych obyczajów, lecz po-! 

„prostu sprawa ta w świadomości o-; 
|gółu młodzieży polskiej nie dojrzała 
jeszcze (lo rozwiązania. Dzisiaj po- 
stulaty młodzieży, z któremi solida- 
ryzuje się przeważająca większość 
społeczeństwa polskiego, nie pozo- 
stająca pod wpływami żydowskiemi, 
są jedynie fragmentem prowadzonej ; 
na odcinku akademickim powszech- ; 
mej walki o wewnętrzne wyzwolenie | 
Narodu Polskiego, walki, ogarniają- 
cej wszystkich, którym nie obca jest 
troska o przyszłe oblicze i przyszłe 
pokolenia Polski. 

Jeżeli porzucimy stanowisko ściśle 

    
i 

  

Projekt ustawy oniepodzielności 
gospodarstw wiejskich i 

Ministerstwo rolnictwa ma wnieść 
na najbliższą sesję sejmową projekt 
ustawy o częściowym wprowadzeniu 
n'epodzielności gospodarstw . wiej- 
skich. Projekt przewiduje zakaz po- 
jdziału w stosunku do gospodarstw 
powstałych z nowo dokonanej par- 
celacji, 

Wi obecnych warunkach projekt 
ten nie będzie miał żadnego znacze- 
nia praktycznego. Czyż bowiem 
można sobie wyobrazić, że gospo- 
darz wiejski, mając paru synów, jed- 
nego z nich zrobi tylko ' dziedzicem 
swojej ziemi, a pozostałych skaże na 
głód i nędzę? Ze stanowiska społecz 
nego oznaczałoby to tworzenie się 
nowych kadr lumpen-prole'tariatu. 

„ Ta droga nie prowadzi do celu. Pa- 
pierowy zakaz pozostanie /tylko pa- 

pierem, który nie zmieni w niczym 
istotnego stanu rzeczy. Trzeba naj- 
pierw, dać nadmiarowi ludności wiej- 

' skiej możliwości zatrudnienia w in- 
„nych dziedzinach życia, a dopiero 
, wtedy pomyśleć 0 ograniczeniu po- 
jdzielności gospodarstw wiejskich. 
| Gdy jeden syn wieśniaka założy so- 
|bie sklep w mieście, drugi pójdzie 
pracować do fabryki, wtedy ojciec 
ze spokojem będzie mógł zostawić 
swoje gospodarstwo niepodzielne. | 

Papierowe rozwiązanie w stylu 
obecnego projektu nie przyczynią 
się zupełnie do polepszenia sytuacji, 
zasłaniając jedynie sprawy istotnie 
ważne, od których trzeba zacząć, 
mianowicie trzeba dać włościaństwu 
możność wejścia do handlu, z które- 
go należy co prędzej usunąć Żydów. sywnej dyrektorowej generalnej i czasie. 

5 

Stoki pomóty zimowej hezrokotnym 
dla handlu i przemysłu Wileńszczyzny 

Międzyzrzeszeniowa Komisja O- 

botnym, w skład której wchodzą 
wszystkie zrzeszenia przemysłowe 
znajdujące się na terenie m. Wilna 
ustaliła dla woj. wileńskiego nastę- 
pujące normy i mocy bezrobotnym: 

A. dla handlu — I kategoria mi- 
nimum 500 zł, II kat. od 50—150 zł., 
II-b kat. od 25—50 zł, III kat. 25 zł., 
IV kat. 3 zł. 

B. dla przemysłu — od 1 do 3 
promille obrotu osiągniętego w roku 
1935, niezależnie od dochodu, z tym, 
że przedsiębiorstwa przemysłowe, 
które mają ustalone normy zyskow- 
ności do 6 proc. płacą jedną promillę 

SONATA RE SSE STI TIA VI II TA T PAN GEA JT SAS 

Oładze Uniwersytetu 6. B. na straży tradycji 
i dobrych obyczajów 

Pomimo, iż sprawa podziału miejsc bezwzględnie obcych rasą, duchem, ; 'deowe, a staniemy na gruncie bar- 
dziej praktycznym, uwzględniając 
specjalne zadania i charakter pracy 
uczelni wyższych to i tutaj się okaże, 
że skoro się chce uniknąć walk na- 
rodowościowych z użyciem siły fi- 
zycznej na terenie un'wersytetu, sko 
rc się pragnie stworzyć, zapewnić 
waruniki dla spokojnej, wolnej od 
roznamiętnienia pracy naukowej, to 
i w tym wypadku najprostsza droga, 
do tego celu wiodąca, prowadzi 
przez uwzględnienie postulatów mło 
dzieży polskiej, gdyż negacja i od- 
mowa będzie stanowić jedynie pod- 
nietę ido dalszej nieustępliwej walki 
i spowoduje zaognienie stosunków o 
przejawach jeszcze bardziej jaskra- 
wych. Barykady, ustawiane przez 
,wiładze akademickie nie złamią du- 
cha młodzieży, nie powstrzymają 
biegu wypadków. 

Streszczam się: Stanowisko pol- 
skich władz polskiego uniwersytetu 
w zatargu z młodzieżą polską nie 
jest słusznem. Stanowisko to powin- 
no być przełamane nietylko przez 
zdecydowany, a pełen hero'zmu 
opór młodzieży lecz i przez solidar- 
ną postawę zorganizowanej opinii 
polskiej. Nie traćmy nadziei, że to 
nastąpi. 

S. A. 

OGŁASZAJCIE SIĘ 

W _ „DZIENNIKU WILEŃSKIM. 

obrotu, ido 11 proc. — 2 promille i 

i bywatelska Zimowej Pomocy Bezro- ponad 11 proc. — 3 promille, 

Powyższe stawiki są skomulowa- 
ne ze stawkami od lokali handlo- 
wych, przemystowych nie obejmuje 
natomiast opłat od łokali mieszkal- 
nych. 

Stawiki składek w granicach wy- 
żej ustalonych będą określane indy- 
widualnie dla każdego  płatniką 
przez Komisję Międzyzrzeszeniową, 
przy której utworzono też t. zw. we- 
wnętrzną komisję odwoławczą dla 
rozpatrywania ewentualnych zaża- 
leń. 

Komisja w dniach najbliższych 
przystąpi do pracy, po otrzymaniu 
mater'ałów z Miejskiego Komitetu 
Pomocy Bezrobotnym. 

Prezydium Komisji stanowią dyr. 
A. Żukowski, dyr. A. Załkind, inż. 
P. Grodzki; sekretarzem Komisji jest 
p. E. Jurkiewicz. 

Należy zaznaczyć, że ustalone w 
ten sposób stawiki bardzo nieznacz- 
nie odbiegają od stawek ogólnopol- 
skich ustalonych przez Komisję Cen- 
tralną i wysuwania niejednokrotnie 
zasada odrębnego traktowania Ziem 
Wschodnich nie została w danym 
wypadku ze wzgl. na doniosły cel 
akcji uwzględniona. 

Państwo produkuje 
protezy i narty 

Dwutygodnik „Polityka Gospo- 
darcza' pisze, co następuje у 

„Nie jest to żaden żart: w Poznaniu, 

kosztem ćwierć miliona złotych, Państwo 

buduje iabrykę protez. Ma ona obsługiwać 

zakłady ubezpieczeń społecznych. Podlegać 

będzie Ministerstwu Opieki Społecznej. 

Po co się wydaje pieniądze publiczne 

nz fabrykację protez? Przecież wytwór- 

czość ta stoi u nas na wysokim pozioniie, 

W samym Poznaniu czynnych jest kilka s0- 

lidnych przedsiębiorstw tej branży, dosko- 

nale przystosowanych do ilościowo i ja- 

kościowo wysokiej, a przytem taniej pro- 

dukoji“. 2 

W. innej notatce „Polityki Gospo- 
dańczej' czytamy: ŻE. 

„Przy Centralnej Szkole Podoiicerskiej 

w Osowcu istnieje Państwowy Warsztat 

Nart, który produkuje narty , dla potrzeb | 

Korpusu Ochrony Pogranicza. 

Od szeregu lat zwróciła uwagę na ten 

warsztat N. L K. P., wysuwając, po zbada- 

niu sprawy, wnioski o likwidację warsztatu. 

Kwestia ta wkroczyła — zdaje się — w na- 

stępny etap w roku budżetowym 1935—36, 

kiedy to państwowa wytwórnia nart została 

poddana komisyjnemu badaniu przy udziale 

delegata Kontroli. W rezultacie opracowa-   Tysiąco m dzieci 
w Polsce grozi głód 

Pomyślcie o tem 
i złóżcie ofiarę 
ma Pomoc Zimmową 
dla bezrobotnych. 

  

TEATR 

„TEMP 

ny został projekt likwidacji tego warsztatu 

po wykończeniu pozostałych jeszcze do wy- 

, konania zamówień K. O. P., to jest w ciągu 

> roku”, : 

Zamiast budować to, co istotnie 
do państwa należy, a więc np. koleje 

„i drogi, państwo produkuje protezy 
i narty. 

  

MIEJSKI 

О 120° 
Komedia w 3 aktach (5 odsłonach) A. Szanto 

i M. Szecseh. Przekł. A. Solnickiego. 
Reż. Wł. Czengery. 
Afery, interesy, ambicje, intrygi, 

'wysadzanie podwładnego z siodła, 
podstawianie koledze nogi w walce o 
byt i stanowisko, wdrapywanie się 
szybkie—sprytem lub przypadkiem, 
albo mozolne — pracą na szczyt dra- 
biny zwanej karjerą, aby czasem, 
niespodzianie z niej przekoziołko- 
wać na sam dół — oto splot owych 
poziomych a niestety w dz'siejszym 
ustroju wszechmocnych nieraz wy- 
darzeń, pędzących w ' zawrotnem 
tempie dokoła instytucji zwanej wiel | 
ikim domem bankowym. ! 

Trudno nazwač sympatyczną in- 
stytucję, gdzie bożyszczem pieniądz 
niekiedy w towarzystwie orderu, oł- 
tarzem afera, a kapłanami różnego 
rodzaju kombinatorzy zwani pracow 
nikami, ale tak nam ją autorzy ma- 
lują, nie rozumiejąc może, że cała ta 
„kuchnia” nie każdego interesuje i 
bawi. Dla okrasy i ozdoby, tej ban- 
kowo - czekowo - kopanioldołkowej 
historji, jest w niej trochę nieszkodli- 
wej miłości wysportowanej (rozbija- 
nie auta w tempie 120), a uczuciowo 
mierozbudzonej jeszcze bankierówny 
do ubogiego rachmistrza czy inka- 
senta (motyw już wielekroć 'w komer 
dji przez innych autorów wyżyska- 
ny), nieco wyzywającego flirtu agre- 

Dekor. W. Makojnik 
sporo aktualnych dowcipów i weso- 
łych sytuacyj. 

Rozlubowanie się w tym temac'e 
i wyraźny kult dla amerykańskiego 
tempa jaki cechnuje tu wszystko, co 
ma styczność z pędzącem kołem 
bezideowej fortuny, skłania widza 
do podejrzeń, że autorami sztuki są 
poprostu dwaj węgierscy, czy 'au- 
strjaccy życzi (po wojnie znana ma- ° 
sowa ingerencja tej rasy do literatu- 
ry). Zresztą i nazwiska spółki brzmią 
mocno giełdziarsko. 

Największą ' zaletą wystawienia 
'tego utworu na naszej scenie, jest jej 
wyborna reżyserja i tempo iście 120, 
A to już zasługa p. top bajo i 
zespolu z pp. Neubeltem, ołłejlką, 
Mrożewskim, Szymańskim, Surową 
na czele i paniami: „Jasińską-Det- 
Ikowską, Ściborową: (bankierówna), 
Górską (dużo finezji i kobiecej jado- 
witości w roli agresywnej dyrektoro- 
wej). 

Dekoracje niezwykle pomysłowe, 
w estetyce nowoczesności nieprze- 
szarżowane, są zasługą p. Makojni- 
ka. Pomysłowość ta w kombinowa- 
niu coraz to mowych, efektownych 
wnętrz, przy niewielkich zmianach, 
ozwalla, mimo 5-ciu odsłon, na za- 

kończenie spektaklu w normalnym 
Pilawa,
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Kronika wiieńska 
JAKA DZIS BĘDZIE POGODA? 

Rankiem mglisto, w ciągu dnia pogoda 

naogół chmurna z rozpogodzeniami. 

Nocą przymrozki, dniem temperatura 

nieco powyżej zera, 

Słabe wiatry z północo-ząchodu. 

wszechświatowej sławy 

baud. Dotychczasowe 

pełnionej widowni. 

rą wprowadzają na 

bliższym czasie K. Wyrwicz- Wichrowski 

kapelmistrz M. Kochanowski. 

Wczorajsza konfiskata. Wczoraj. 
szy numer „Dziennika Wileńskiego" 
został skonfiskowany za umieszcze- 
nie artykułu, omawiającego ostatnie 
wydarzenia na uniwersytecie. Po 
konfiskacie wydaliśmy nakład drugi. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Posiedzenie Rady Miejskiej. 

Dnia 26 bm. odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej. Na porządku dzien-/ 
nym znajduje się 26 spraw, a między 
innymi sprawa przyjścia z pomocą 
w okresie zimo „ (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zebranie T-wa „Marianum*. 

W związku z omyłkowo podanym 
we wczorajszym numerze „Dz. Wil." 
terminem walnego zebrania T-wa 
„Marianum“, powiadamy, že zgodnie 
ze statutem, ogłoszony przed trzema 
tygodniami w prasie termin zebrania 
przypada na dzień 23 listopada, t. j. 
na dziś. Zebranie odbędzie się o 
godz. 18 w pierwszym terminie i o 
godz. 10 w drugim, przy ul. Metro- 
politalnej 1, m. 2. 

Teatr i muzyka 

biczówna. 
— Teatr Literacko - Artystyczny 

wości. 

wicie nowego programu rewiowego p. t 

„Melodje Wilna”, z udziałem całego 

stawienia: o godz. 6.30 i 9.15. 

Polskie Radio Wilno 
Poniedziałek, dnia 23 listopada. 

nai; 12.03 Koncert; 

wincji; 15.30 Codz. odc. pow.; 

dla dzieci; 15.45 Audycja życzeń dla dzieci 

16.15 „Skrzynka językowa”;   

dę najbliższą wystąpi z własnym koncertem | 

skrzypek J. Thi- 
recitale tego genjal- 

nego artysty odbywały się zawsze przy wy- 

— „Dookoła miłości”. Ten zawsze ak- 

tualny tytuł nosi świetna op. Straussa, któ- 

scenę „Lutni” w naj- 

Główną | nicze myśli muzyczne snują 

partię i rolę w tej nowości odtworzy Z. Lu- 

Dziś (poniedziałek) premiera całko- 

zespa- 

łu oraz powiększonej orkiestry. Ceny zwy- 

czajne, balkon 25 gr. Codziennie dwa przed- 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 
nik poranny; Informacje; Płyty; 8.00 Audy- 

cja dla szkół; 11.30 Audycja dla szkół: Rze- 

kami przez Indie; 11.57 Sygnał czasu i hej- 

12.40 „O świetlicach 
dla dziewcząt" pog.; 1250 Dziennik połud- 

niowy; 13.00 Muzyka popularna; 15.00 Wia- 

domości gospodarcze; 15.15 Koncert rekla- 

mowy; 15.25 Życie kuliurałne miasta i pro- 
15.40 Płyty 

16.30 Koncert 

orkiestry mandolinistów; 17.00 Ideologia no- 

— Teatr Miejski na Pohulance. Daisiaj! wej Rzeczypospolitej — odczyt; 17,15 Kon- 

  

| Z za kotar studio. 
| „Szecherezada* Rimskij - Korsakowa 

w koncercie radiowym 

Cudne bajki z tysiąca i jednej nocy, 

Dalekiego Wschodu i dzieje. Szeherezady, 

która uratowała się od śmierci pięknymi 

baśniami, opowiadanymi okrutnemu sułta- 
są treścią wielu kompozycyj а- 

zycznych. Do najsławniejszych należy „Sze- 

herezada* znakomitego mistrza palety -or- 

į| kiestrowej, Rimskij-Korsakowa. Jako zasad- 

! się przez całe 

! dzieło charakterystyczne motywy: despo- 

| tycznego, okrutnego sułtana, oraz wdzięcz- 

nowi — 

„No- nej, łagodnej księżniczki Szeherezady. Opo- 

/wiadania księżniczki stanowią treść esencjo 

nalną utworu. Koncert nadany zostanie dn. 

23 b. m. o god. 2000 w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia pod dyr. G. Fitelberga. 

Kantaty Górczyckiego i Bacha 
nadaje Polskie Radio 

Polskie Radio zwróciło w sezonie bie- 

| 

dzieł wokałnych 
nych.: To też projektowane są tęgo roku róż 

ne koncerty w'wykomaniu polskich. zespo- 

łów chóralnych. Do tego rodzaju audycyj 

zalicza się koncert z dnia 23 b. m. o godz. 

22.00, transmitowany z Poznania na wszyst- 
kie rozgłośnie 'w wykonaniu chóru im. Mo- 

niuszki, solistów i orkiestry smyczkowej. 

W programie tej audycji figurują dwie kan- 

taty dawnych mistrzów: kompozytora pol- 

skiego z początku XVIII w., Grzegorza Gor- 

*|czyckiego oraa Jana Sebastiana Bacha. Po- 
za tym w korńcercie wykonany zostanie Ka- 

rola Stamitża koncett na vioła d'amore. ln- 
strument ten jest charakterystyczny dla 

przedstawiające czarowny, egzotyczny świat | 

żącym szczególną uwagę na popieranie kui- 

tury chóralnej w Polsce i na wykonywanie 

rzadko u nas „wykonywa* 

Co słychać z programom p. Koto 
| „Wieczór Warszawski' pisze: 
\ Z rocznicą 11 listopada wiązano 
,przez dłuższy czas, utworzenie no- 
| wego obozu politycznego, nad któ- 
|rym już od pół roku pracuje płk. 
Koc. Obecnie znowu pojawiły się nowe „linie podziału”. 
pogłoski, że enuncjacja w sprawie| Co i kiedy zrobi płk. Koc, to nie 
tego obozu nastąpi 29 b. m., czyli w ; zależy ani od niego, ani od nas, ani 
dniu rocznicy powstania listopado- | od kręcących się po kawiarniach 

wego. „wielkich wtajemniczonych”. Na ra- 
Podajemy tę pogłoskę na odpo-jzie można zanotować pewne objawy 

wiedzialność pewnych, rzekomo |konsolidacyjne na „odcinku” (dla- 
„wtajemniczonych” osób z obozu sa- | czego wprowadza się tu nazwę „sek- 
nacyjnego. Nie chcemy dodawać| tor'”'?) wiejskim. 

„sensacji' na temat treści politycz- 
mej owej enuncjacji i programu no- 
wego obozu. Niech się tym martwią 
zwolennicy ustroju korporacyjnego i 
i „geometrzy“ polityczni, kreślący 

  

i 

( Orzeczenie sądowe w sprawie posesji 
RY po-Dominikańskiej 
Sąd Okręgowy w Wilnie wyniósł Zaznaczyć należy, że Kurja doma- 

orzeczenie w sprawie budynku po- ga się zwrotu budynku, gdzie mieści 
Dominikańskiego znajdującego się się Szkoła Położnicza. Dalsze gma- 
przy kościele św. Jakóba. Sąd uznał! chy szpitala św. Jakóba pozostaną 
za słuszne roszczone pretensje Kurji przy zarządzie miasta, gdyż w myśl 
Metropolitalnej i postanowił sprawę | ustaw nastąpiło przedawnienie co 
tę rozpatrzyć. do tych budynków. (h) 

Tragedia b. więżnia 
Usiłował zastrzelić żonę 

Znany przestępca P. Świrbut od- do swej żony Serałiny Świrbutowej 

o godz. 8.15 w. po cenach propagandowych! cert solistów; 17.50 „Wieża Elffla* pogad.; był'5 letnią karę więzienia i po u- 

18.10 Wiadom. 
wieku XVIII. Jako solista wystąpi Jan Ra- 

po raz ostatni arcydzieło sceniczne Fr. 18.00 Pogadanka aktualna: KE" puszczeniu murów Łukiszek udał się 

Schillera „Intryga i miłość” w nowym prze- sportowe; 18.20 „Narty” pog; 18.30 Wę- dra i T. е 

kładzie znakomitego poety Juliana Tuwima. drówki muzyczne; 18.50 „Czas pomyśleć © Co niesie tygodnik radiowy „Antena Wiadystawa Procnera p. !. „Wynalazea“, 

—- Jutro wieczorem wraca na afisz ko- warzywnikach” . pog.: 19.00 Audycja żoł: | Nr. 47 „Anteny” zawiera: artykuł interesujące „Podsłuchy”. 

media „Tempo 120", której dotychczasowe nierska „Wczoraj cywile dzisiaj rekruci";; wstępny na temat znaczenia radia, jako 

przedstawienia przy zapełnionej widowni, 19.30 Płyty, 19.50 Płyty; 20.00 Mikołaj łącznika narodowego w chwiłach szczegól- 

wróżą nowość i repertuaru wielkie powo- Rimskij - Korsakow: Szecherezada w wyk.fnie- ważnych=.-- wspomnienia świadków 

dzenie . , orkiestry P. R.: 20.45 Dziennik wieczorny; | pierwszego przemówienia Marszałka Piłsud- 

— „Ludzie na krze”. Sztuka ta dana 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 „Pieśń i| skiego przed mikrofonem. ' korespondencję 

będzie jeszcze raz w bież. tygodniu po ce-' poezja robotnicza”; 21.30 Muzyka. taneczna; | z Wilna p. t..„Wilnó silne , na + ziemiach 

nach propagandowych w najbliższy piątek. ' 22.00 Koncert chóru i orkiestry smvcźkowej; | wschodnich”; reportaż. xadiowy na temat 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dziś jeden 22.55 Ost. wiad. dzien. radiow. fracowni radiofonicznej przy gimnazjum im. 

lową - z uroczystości wręczenia 

Naczelnemu buławy marszałkowskiej, foto- 

montaż z rewii 11 listopada, fotomontaż do 

audycji na temat. Hiszpanii, „Polska i świat” 

„Tydzień radiowy” i wiele innych. 

W. dziale radiotechnicznym artykuł p. t. 

„Automatyczna regulacja. siły odbioru i jej 

' wskaźniki”. Ponadto krótko, średnio i dłu- 

W dziale ilustracyjnym: fotografię tytu- | 

Wodzowi : 

(Wincentego 25), która w między 
czasie znalazła sobie przyjac.ela. 
Świrbutowa nie chciała męża przy- 
jąć, przy czym usiłowała go siłą wy- 

' prowadzić z domu. 

W odpowiedzi Świrbut wydobył 
jrewołwer i strzelił do żony. Pizera- 
| żona kobieta rzuciła się do ucieczki. 
fŚwirbut z rewolwerem w ręku od- 
„dal do wciekającej kilka strzałów, 
ilecz chybił. Świrbutowa zabaryka- 
*dowała się w piwnicy, dzięki czemu 
uniknęła niechybnej śmierc. 

ź ostatnich występów Elny Gistedt. Grana Kopernika w Toruniu, felieton muzyczny 

będzie op. Lehara „Frasquita”. Ceny propa-: prof. K. Stromengera na marginesie trans- 

gamdowe. ! у misji „Orfeusza”* Gluoka, ilustrowane dzieje 

— Recital J. Thibaud w „Lutni". W śro- STRONNICTWA NARODOWEGO. Kalisza, „Świat Kobiet", fascynującą nowelę 

Kain i Mabel 
iMarion D A VIE 5 

T kia 

  Zaalarmowani strzalami sąsiedzi 
powiadomili policję, która niezadłu- 
go żonobójcę aresztowała. (h) 

gofalowe programy krajowe i zagraniczne. 

* Cena pojedyńczego numeru „Anteny” gr. 40. 

Prenumerata kwartalna zł. 4. 
CZY: JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM   

  

  
  

    

STUDIO RYTMO — PLASTYKI 
'ANECZNEJ T 

Ł.. KOŁAROWSKIEJ-$AIETAŃSNIEJ 
przyjmuje zapisy Pań i Dzieci 

lodywidnałne iskcjo tużsów: towarzyskie 
Nowość sezonu el-son, passo-duble : i 
"UW. POHULANKA 19, m il-a. 

kochają się nienawidzą w cudownym filmie | 
muzycznym i 

Clark GABLE 
1utro w kinie „ME L IO S* 

я X ZOZ WOLA IOCRBEA KH Ba 224000) 

tech miłość hyła dla tłumu 

sensacją 

„a dia nich samych 

- komedią i upojeniem... 

          

na mapami za 

Wyjątkowa   

CASINO | "sx" DWA jsdcym programie оао „МОС м орегге” М агК $ оее | 
W roli gł. światowej sławy komicy B R AC IA 

Ciar K GABL E JEAN HARLOW, „ŻONA cz tilmie. SEKRETARKA"   POLSKI DON 
2 Na ok pubii- 

ODZIEŻOWY czności jeszcze dziś MYRNA LOGY 
  

  

  
  

  

  

    
Polskie Kino Dziś poraz pierwszy 'w Wilnie < czarvjąca : | : 66 | Dziś. niebywały sensacyjny program. „Splot pikanterii, humoru Wilno, 

Ś symfonja miłości „NOWO (I = * oaca.p._ “ ul. Wielka 21. 

MATOWI Mitošė cygana“ || | „MELODJE WILNA Šanis 
43 и ы Miejscowe, nowe tematy humoru, Poe inscenizacje baletowe, przepych dekv- Damskie, 

W rol. gł. Ernest Verebes, Greta Theimer i Ee, ViackaS, Z. aoi. UAE osie PR и о: роп:’сть\цш:і ‹:’Ъі::&у (20 pm: Męskie, 

Nowe romanse cygańskie! Humoi! Sentymeni! Bogata akcje : „taneczna: B 1 ego i Trio los jomają szer ewolucii Ni Lia. 

Nad iki aktualia ž PACC A Žiu s; Tao: Gee sedanai! O godź.6.3019.15. . Na” i 

PAN ostatnie dni ° МАК Ss. Apo sma 60: ! jc o 

Ps a енеа в „| UNIWERSYTECKA 2 | | 
Pod dwiema flagami Skamieniały Las tie. | MES sumim || 

т kysz wy i aktualia. | 

. Nadprogram я I 

Uroczystošci wręczenia bulawy Marszalkowi SMIGLEMU-RYDZOWI 
Ki. KJSLEMISKEJ: | <eny: BALKON 25 gr. parter od 54 gr. 

к5 byłego mistrza 

  

  

  

L spopularyzowania nowego kina wyznaczyliśmy A« DO ODWOŁANIA 

  

            

  

    
             

    

  

  

  

  

  

  

    

* i i | WYPRZED. HAF 

DZIŚ ostatni dzień łAklm Tam'rów  * % м wynajęcia | mebli; as ka įbieližniarka ru- . A R dlewski 

6 A R X COOPER ё э MIESZKANIA £-2 Mieszkania po 3 po- " J firmy Pie Vv | 

iMadeleine Carroll $ 4; POKOJE ор 7 kuchnię i lazien. szaty, Solna I | U w Wlinie 

s ! В ą na-Zwierzyficu. ‹ = н - — 

: : Ё Tylu. o: н a A, kredens i biło Cay pda Połowa 1 (A = | 

orygin. „UMAYł |. DO WTKAJRCA, m..1, Od 2.do 4..(209) šia žy od goda. 11 1 Km ias JF pomóżmy: į 

53 © świcie) P „i zk ze*++ooe000e000000408 I Od 17—19. Dozorca BLIŹNIM 

Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualia j 8 į KUPNO wskaże. 206—2]3AKUSZERKI |CEROWANIE e 

i <a 39—3 $ | sPAZEDAŽį į $**7***+**очлнноно°*й seses, „| NA MASZYN 

- | Nowootworzona Chrześcijańska Firma MARA pyzy All s А2 ii oe mins i REPARACJE ala maki m dać © 

Sp. Z ' 1 I POSZUKIW. USzer' t у 1 pończoch, zebrano zł.55— U; ” 

„KRESOOPAL“ 4. |nozeousinos nasi aga „ана ь оннн M. ŚNAŁONSMA ее от В ооа еч 
“ Wilno, ul. Wieika 16, tel. 24-10- "VARDAS ka :56-—3. no, 3-go Maja až POSZUKUJĘ „| oraz GABINET  |pierza i włosia, robo-|nie wzięto; do całko- | 

«Oferuje WĘGIEL šlą-!i najlepszej | košci oraz DRZEWO as zzz hsekiewicz, я, !№::’"&°|№ i EC? az: Fa Br ios A witej PE pb 

w e: 3 wiek mik jĘ Uprzejmie zawiadamiam wygodę i korzyść $a:klijentel ,|ferencje. ul. Piłsud- maa z „w dB ее ^ авна ш"‚'“" ;_:ь-…у-; Ofia- 

ostawa w woz*ch zaplombowanych, że mejąc na uwadze | = . | |skiego 25, m. 3. wąśrów, piegów, bro-|ków i ubrań, pikowa- |rodawców o dopomo- 
| — przebndowalem meczy me || NAUCZYCIE e. Z pros nie zh pzy aje żenie w zebraniu bra- 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ SIĘ o ania Minia owawez IE o cii SI о- 
sprawniej i szybciej obsłużyć W.P. J : yni (i brzucha, kremy| WY DLA KOBIET"lfiary do administracji 

iż WINA wytwómi „cześnie zwiększyłem wybór wszelkiego ro- udziela lekcji w za-|odmładzające, elektry-| przy ul. Żydowskiej „Dzien. Wil" lub Le- | 
w 4 f 2 © dzaju towarów kresie e powsz.|zacja, wanny elektry- 10, w godz. od 10 do gjonowa 154. 

„ OSMOŁOWSKI, WILNO ; zogarmistrzówskoch | abilekieh Maga cło „taros, „Gee prata) 2 1 od 7 do 8 wiec m 
SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE i ZDROWE | pierwszorz. fabryk Zgłoszenia kierować Wielka 10, m. 7, TEC NISSAN KAAT IKS Ta AK 

. Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODO WA" w : Wilno, do administracji podla vis poczty. DAJ GROSZ NA FUNDUSZ | 
NA L 4 ь p и „Wykwalitikowana“, konani ! 

DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - SPOŻYWCZYCH ' J U R E w ! C z Mickiewicza 4 | „ms adres, RDA) OBRONY NARODOWEJ. |   

  

mege T = и . 

KNITAS TSS TSRS TATSAISALT IZ SM NASOT DIN BI . BONSZECZ ZSZ KON 70 STWA IN 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, r odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową rł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40gr. Komunikaty zł. 1— ra mm. jednoszp., nekrologi 30gr., za tekstem (10łam.; 15gr. Dxobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 

uł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe t tabelarycmne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki . Administracja zastrzega prawo 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń | vie przyjmuje rastrzeżeń miejsca. : 
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